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Czwartkowe posiedzenie Selma
zapowiada sio bardzo inieresoiaco

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. -  1. r.) 
W, kołach politycznych i parlamentarz 
nych spodziewają się, że czwartkowe 
posiedzenie Sejmu będzie miało szcze* 
gólne znaczenie i  będzie zapewne na* 
leżało do najbardziej interesujących 
posiedzeń sejmowych w tym roku.

Przedmiotem obrad będzie ustawa 
inwestycyjna. Przy tej sposobności za* 
bierze prawdopodobnie głos wicepre­
mier inż. Kwiatkowski, ażeby rozwi* 
nąć i uzasadnić swój plan inwestycyj*. 
ny, którego ogólne zarysy przedstawił 
podczas rozprawy budżetowej. Oma* 
wiane będą poglądy dotyczące plano­
wej gospodarki państwowej w hie* 
rarchii potrzeb społecznych i rola Pań 
stwa w  ich zaspokojeniu, słowem 
wszystkie najważniejsze zagadnienia 
życia społecznego w  Państwie.

,W kołach parlamentarnych podno* 
szą, że pod tym względem istnieją róż*

Nominacja wiceprezesów
Okręgu Lwowskiego OZN
Szef O; Z . N . zamianował w dniu 

wczorajszym wiceprezesami Okręgu 
Lwowskiego O. Z . N . pp.:

Bundzylaka Macieja — posła, rolni* 
ka;

Eckerta Edwarda — posła, naucz.

Kistryna Stanisława — kupca, rad* 
cę Izby przem.«handlowej;

Łysaka Jana — inżyniera, wizytsto* 
ra Kuratorium lwowskiego;

Wagnera Edwina — posła.

W arszaw a, 2. 3. {Tel. w ł . _ l .  r.) 
W  dniu  1 marca, i jako  w  trzecim 
dniu  obrad  R ady Naczelnej O ZN , 
odbyło się p o d  przewodnictwem 
szefa O Z N  gen. Skwarczyńskiego 
plenarne posiedzenie, poświęcone 
dyskusji i  uchwaleniu tez, przedsta* 
wionych przez poszczególne komisje 
zawodowe. IiL ! Li ' i :L i S • ■ , .

Sprawozdanie z,kom isji uprzemy* 
sławienia kra ju  złożył gen. Górecki,’ 
z kom isji kolonialnej mec. Szupiń* 
ski, z kom isji polityki zdrow ia spo­
łecznego gen. Stryj eński, z komisji 
planowego przygotow ania sił nau* 
kowych próf. Czerny. P o  sprawozda 
niach z komisyj zawodowych wy-, 
wiązała się dyskusja, w  której za* 
brał głos również obecny na posie­
dzeniu Rady,;Naczelnei min. Roman. 
Poszczególne’ tezy? będą przedstawio 
ne kolejno w  ■ prasie rQbioeupoczy<> 
nająć o d  3 bm. ■'

Ponadto powołano-'do Szycia'korni*
statutosn. ---WMaiBsLsssecfeśw djWim nie powziął dotąd■Sift

ne poglądy, mniej lub więcej daleko 
idące, które omawiane będą w dysku* 
sji sejmowej, w której zabiorą głos naj 
wybitniejsi posłowie.

Seisatyjne aresztowania u  M e
w związku z W o M ą  uniwersytecką 
i os ta tn im  k rw a w y m  napadem  w  gmachu U. J. K.

W torkow y brutalny napad, doko- . nała bojów ka M łodzieży 
nany na Uniwersytecie J. K. w cLw o polskiej. W  związku z ty: 
w ie na zebranie młodzieży ludowej
„W ici", wywołał w  mieście olbrzy* 
mie oburzenie. Przeprowadzone do ­
chodzenia ustaliły, że napadu doko*

Wizyta min. Gafencu 
w  W a rs z a w ie

Warszawa, 2. 3. (PAT) W  D N IU  4 
BJ>L PRZYBĘDZIE DO WARSZA* 
W Y  Z  OFICJALNA WIZYTĄ ML 
NISTER SPRAW  »ZAGR. ,RUMU* 
N il , P. G A FENCU W RAZ Z  MAŁ* 
ŻONKĄ.

POBYT M IN . GAFENCU W  POL 
SCE POTRW A 3 DNI.

Bukareszt, 2. 3. (PAT) Agencja Ra* 
dor komunikuje: ; p :

Minister spraw zagr. Gafencu wyje-

z . & h u r z . e n i e m  w  G aB a a a a iK a a
skład ł^tórej weszli: sen. Stefan Dąb

Ikow ski, sen. Stefania Kudelska, pos.
Zbigniew Lepecki, M aria M atuszew 
ska, prez. Paschalski, dyr. W acław  
‘Staniszewski, pos. W łodzim ierz 
Szczepański, W ładysław  K am iński,' 
sen. Leopold Tomaszkiewicz i  mjr. 
E dm und Galinat.

W  zw iązku z wypadkam i na tere*

Dsladier najpoważniejszym kandydatem  
na prezydenta Francji

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. -  1. r.). 
?W politycznych kolach francuskich 
tjbrana jest pod uwagę

kandydatura premiera Daladier na 
stanowisko prezydenta republiki. 
Jak wiadomo, wybory prezydenta 

mają się odbyć 6 kwietnia. W  związ* 
ku  z powyższą pogłoską „Petit Bleu‘‘ 
donosi, iż namawiany przez swych

R E K L A M A  P O C Z T O W A  Sp. Z o . 0 .
Oddział we Lwowie, ul. Słowackiego 4. — Telefon 107-00.

zawiadamia, iż ukazał się już

„SP IS  BRANŻO W Y M. LW O W A"
na rok 1939. opracowany na podstawie źródeł urzędowych (świadectwa przemysłowe, 
karty rzemieślnicze i td.), obejmujący 929 branż i zawodów, zawierający 244 stron druku,

formatu 24x17.
Cena egzem, broszurowanego zł 2'—, w okładce sztywnej zł 2 50, w płótnie zł 3'50. 

I Doręczenie zamówionych egzemplarzy rozpoczynamy z dniem 3-go bm. 4177

W szech-
tym

aresztowano w  dniu wczoraj* 
szym studenta Kornasa, prezesa 
M łodzieży W szechpolskiej i 
czynnego działacza Stronnictwa

|  dzie w  piątek 3 marca z oficjalną wi* 
zytą do Warszawy w  towarzystwie 
sekretarza generalnego MSZagr. Cre* 
tzeanu oraz szefa gabinetu Popa.

Równocześnie przybędzie do Wai* 
szawy delegacja prasy rumuńskiej, 
składająca się z szefa biura prasowego 
Drągu, dyrektora Ag. Rador, Solaco* 
lu, oraz przedstawicieli dzienników 
„Timpul", „Un,iversul“, „Romania", 
„Capitala" i  „Curentul".

nie W - M . G dańska R ada Naczelna 
uchwaliła następującą rezolucję:

W  związku z ostatnimi prowoka* 
gejami przeciwpołskimi w  Gdańsku, 
R ada Naczelna . O Z N  z  oburzeniem 
potępia te  w ystąpienia i  stwierdza, 

fże naród  polski zdecydowanie i ener 
gicznie poprze stanowisko, jakie 
rząd 'po lsk i zajmie w 'te j sprawie.

żadnej decyzji. Dziennik zwraca uwa« 
gę. że

Daladier jest jedynym mężem sta­
nu, który może otrzymać obecnie 

większość w Izbie.
W  razie, gdyby Daladier ustąpił ze 
stanowiska szefa rządu, rozpocząłby^ 
się we Francji nowy okres nicpożąda*, 
nych długotrwałych przesileń gabine*' 
tewych

NarodowegOc
W sk u tek  podniecenia umysłów, 

wywołanego tym  nowym  cynicznym 
aktem terroru bojów karzy endec 
kich, władze administracyjne zmu* 
.szone były

wystawić przed domem rektora
U . J. K . prof. B ulandy przy ul.
Ujejskiego posterunek policyjny.
Równocześnie dowiadujemy się,żt 

śledztwo sądowe w  sprawie pezebie* 
gu słynnej b lokady U niw ersytetu J. 
K. postąpiło tak  dalece naprzód, że 
w środę na polecenie w ładz śledczych 
dokonano aresztowania trzech w y­
bitnych przywódców M łodzieży 
W szechpolskiej i  kierow ników blo* 
kady  w osobach studentów  W eissa, 
Mochnackiego i  W aw rzkow a,

•  • •
Warszawa, 2. 3. (Tel. wł.' — 1. r.) 

Najście na odczyt ludowca dra Szczot* 
ki z Krakowa, wygłoszony w gmachu 
U.J.K. we Lwowie na temat „Lwow­
skie śluby Jana Kazimierza", urządzo* 
ny z inicjatywy Polskiej Akademickiej 
Młodzieży Ludowej we Lwowie, przez 
uzbrojoną bojówkę, w  następstwie cze 
go kilka osób zostało rannych, przy 
czym dwie osoby ciężko, wywołało w 
Warszawie wielkie wrażenie i oburzę, 
nie, tym więcej, że odczyt nie nosił 
charakteru politycznego.

Proces Nowakowskiego
przeciwko

„Dziennikowi Polskiemu"
W  dn. wczorajszym doręczono p. St;, 

nisławowi Starzewskiemu, jako r edak» 
torowi naczelnemu i kierownikowi 
działu politycznego „Dziennika Pol* 
skiego" skargę sądową, wniesioną do 
Sądu Okręgowego we Lwowie przez 
dr Zygmunta Tempkę*Nowakowskie* 
go. W  imieniu p. Nowakowskiego 
wniósł skargę adwokat krakowski dr 

® ertold Rappaport.
Powodem skargi jest notatka „Dzień 

' *nika , 'Polskiego" (nr. 20 z dnia 20. I. 
L ;1939, r.) p. t. „Niefortunny obrońca", 

•W której to  notatce p. Nowakowski 
został-nazwany „felietonistą paszkwi. 
laniem z  „I. K. C.“ '  '
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Kardynałow ie odcięci od św iata  
przystąpili do wybory Papieża

Warszawa, 2. 3. (Teł. wł. — L r.). 
W oficjalnych apartamentach papies* 
kich w  Mieście Watykańskim rozpo* 
częto już przygotowania na przyjęcie 
nowego papieża. Część dawnych apar 
tamentów zajęta została na conclaye i  
opieczętowana. W  tymczasowej sypiał 
ni papieża ustawiono łóżko, które na*' 
leżało ongiś do Piusa X.

Citta del Vaticano, 2. 3. (PA T) 
Wczoraj o  godz. 3 po południu na* 
stąpiło procesjonałne wstąpienie kar­
dynałów do konklawe w  asyście 
gwardii szlacheckiej i  w  obecności 
korpusu dyplomatycznego, akredy­
towanego przy Stolicy Apostolskiej.

Citta del Vaticano, 2. 3. (PA T) 
Dziś o  godz. 11.30 ukaże się po raz 
pierwszy ponad kaplicą sykstyńską 
t. zw. „sfumata**.

W  tej części kaplicy sykstyńskiej, 
oddalonej od ołtarza i  oddzielonej

J u ż  n a d e s z ł y
m a t e r i a ł y  o r y g .  u n y ie S s h le  
na ubrania męskie, p łaszcze i kostium y dam skie

D O M  M O D Y
L w ó w ,  H o t e l  E u r o p e j s k i

Przygotowania bo otwarcia 
granicy polsko-litew skiej

Warszawą, 2. 3. (TeL wł. ~  1. r.). 
Przygotowania do otwarcia granicy 
polskoditewskiej są w  całej pełni. W  
tych dniach odbyły się konferencje 
graniczne polsko-litewskie, na któ* 
ryćh omówiono pozytywne wytyczne 
w sprawie t. zw. małego ruchu granicz 
negó dla rolników, zamieszkałych po 
obu stronach granicy. W  pierwszych 
dniach marca odbędzie się ponownie 
konferencja graniczna polsko-litewska 
na moście w  rejonie Dmitrówki, na 
której ostatecznie zapadnie decyzja w 
sprawie otwarcia granicy polsko litew

Marszałek Miedziński
u prof. Bartla

Warszawa, 2. 3. (Teł, wł. — 1. r.) 
W  dniu 1 bm. w  godzinach popołu- 
dniowych marszałek Senatu Bogusław 
Miedriński złożył wizytę senatorowi 
prof. Kazimierzowi Bartlowt

Sowiecki bankiet
na cześć Chamberlaina

Warszawa, 2. 3. (Teł. wł. — 1. r.) 
Bo raz pierwszy od przewrotu bolsze- 
wickiego w  Rosji premier i  przywódca 
stronnictwa konserwatywnego Cham* 
berlain przyjął dziś zaproszenie araba* 
sadora sowieckiego w  Londynie i  dziś 
wieczorem będzie gościem ambasadora 
na bankiecie, wydanym na jego cześć. 
Premierowi będzie towarzyszyła sio­
strzenica, ponieważ pani Chamberlain 
zapadła na grypę.

Zabójstwo Komendanta posterunku 
w  pow. brzeżańskim

Tarnopol, 2. 3. (PAT.) W  Dryszczo- 
wie, pow Brzeżany, został zabity ko* 
menć&nt posterunku policji państwo­
wej w  Urmaniu, tegoż powiatu, st. 
poster. Witalis Rogaczewski, w  chwili, 
gdy wieczorem wychodził z  dojnu 
miejscowego sołtysa. Sprawcy, któ* 
ych było trzech, oddali do niego czte 
y strzały z pistoletu automatycznego 

,.Steyr“, trafiając go dwoma kulami w

kratą, znajduje się piecyk żelazny, 
w  którym będą palone kartki odda* 
wane podczas głosowania przez kar* 
dynalów. Obok stoi skrzynia drew* 
piana, w  której przygotowano wió* 
ry i  torebki papierowe, w  które bę* 
dą wkładane kartki przed spaleniem.

Sowiety wobec ustąpienia Azany
Prasa sowiecka atakuje Francie

Warszawa, 2. 3. (Tcl. wł. — 1. r.) 
Donoszą z M oskwy, że wiadomość 
o  oficjalnym zrzeczeniu się przez 
prez. Azanę stanowiska prezydenta 
republiki Hiszpańskiej nadeszła do 
M oskwy wczoraj w  godzinach po 
południowych, wywołując bardzo 
głębokie wrażenie, leszcze bowiem

skiej dla t. zw. małego ruchu granicz* 
nego.

Instrukcje Mussollnlego 
dla partii faszystowskiej

Rzym, 2. 3. (PAT.) Mussolini przy­
jął w  Pałącu Weneckim, nowy dyrek* 
toriat partii faszystowskiej, udzielając 
mu wytycznych dla jego działalności, 
która ma rozwijać się na trzech odcin­
kach: Imperium, rasy i  autarkii.

Duce oświadczył, że hasłem narodu 
faszystowskiego na przyszłość winno 
być: a) bezustanne zwiększanie przy*

J U Z  N A D E S Z Ł Y
oryg ina lne  m a te r ia ły  w iosenne
na płaszcze I kostium y damskie oraz ubrania męskie

))
Skład fabryczny: LW ÓW, KOPERNIKA 2

Sowiety obawiają się
opublikowania archiwum zmarłej wdowy po Leninie

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. — L. r.). 
Donoszą z Moskwy, że w  moskiew­
skich kolach politycznych olbrzymie 
wrażenie wywołało wydane po na«

brzuch, jedną w lewą nogę i jedną w 
lewą rękę.

Towarzyszący komendantowi st. 
posterunkowy oddał trzy strzały z ka 
rabinu do napastników, chybiając. — 
Pies st. poster. Rogaczewskiego rzucił 
się w pogoń za napastnikami i  chwycił 
jednego z nich zębami za odzież, zo« 
stał jednak zastrzelony. W związku z 
morderstwem dokonano kilku areSzto=

Urządzenie prymitywne, a jednak 
tak ściśle związane z tradycją kon­
klawe, gdyż, jak wiadomo, z  barwy 
dymu (czarny czy też biały), wy- 
chodzącego przez komin, miasto do­
wiaduje się, czy papież został wy* 
brany.

wczoraj w  godzinach rannych wszyst 
kie radiostacje moskiewskie, jak rów 
nież prasa poranna zaprzeczyła w  
sposób kategoryczny pogłoskom o 
możliwości ustąpienia Azany i  pod­
kreślała, że republikańska Hiszpania 
w  dalszym ciągu stawiać bedzie o* 
pór wojskom gen. Franco. W iado. 
mość o ustąpieniu Azany podały dzi 
siejsze dzienniki moskiewskie w  kil* 
ku słowach bez komentarzy. , -

Ponieważ
na Kremlu sytuacją Hiszpanii 
uważana jest za beznadziejną,

wszystkie dzisiejsze dzienniki so­
wieckie, nie podają żadnych komu* 
nikatów z głównej kwatery gen. 
Miaja, zwracając natomiast całą u* 
wagę na rzekpmo katastrofalne poło 
zenie uchodźców hiszpańskich we 
Francji. Pod adresem Francji „Praw 
da“ moskiewska -wypowiada szereg 
zarzutów, oskarżając władze fran* 
cuskie o brak wszelkich zasad huma 
nitaryzmu w  traktowaniu uchodź­
ców hiszpańskich.

gotowań wojskowych dla obrony 
Włoch przeciwko ew. planom otocze­
nia państw autorytatywnych, wysuwa 
nym przez światowe prądy antyfaszy* 
stowskie, b) rozwój równoczesny za­
sad sprawiedliwości społecznej, celem 
coraz to większego upodobnienia pań­
stwa faszystowskiego do narodu ludzi 
pracy.

( (

głym zachorowaniu Krupskiej zarzą­
dzenie generał, sekretariatu partii ko­
munistycznej o  zabezpieczenie archi­
wum wdowy po Leninie. Natychmiast 
po przewiezieniu ciężko chorej Krup­
skiej do szpitala, na Kremlu w  miesz­
kaniu jej zjawiła się specjalna komi­
sja, która dokonała inwentaryzacji t  
sobistego archiwum Krupskiej, które 
opieczętowano.

Według pogłosek 
archiwum to zawiera listy Lenina 
i czołowych osobistości partii ko* 
munistycznej, dotychczas nigdzie

nie publikowane.
Zabezpieczenie archiwum Krupskiej 
nastąpiło ze względu na obawę, że mo 
gą znajdować się tam dokumenty, któ 
rych ogłoszenie nie byłoby pożądane 
dla Kremla,

C j C E /T 0 8 T  Przoduje w odbiornikach 
ŁŁ.S=hu I ffO 1 =  automatycznych ~
,RGTOMflTlC“ Najnowsza Superheterodyna 

6 lampowa, posiada 12 klawiszy. 
Wyłączna Autoryzowana od 5 lat placówka

sprzedaży i obsługi. 3612

„FOTG-S?AB!0-PALACE"
Lwów, p l. M ariacki 8 (Gmach Sprechera). 
Bez pośredników! — Uwaga! Nie wysyła agentów

Zmiany w szkolnictwie 
okręgu lwowskiego

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. — 1. r.j 
N a obszarze Kuratorium okręgu szkoi 
nego lwowskiego ma — według tutej- 
szych informacyj — nastąpić przenie- 
sienie szeregu sił nauczycielskich w 
gimnazjach i liceach w  stan spoczynku 
zarówno na podstawie wysługi lat ja* 
koteż w interesie służby celem uspraw 
nienia metod nauczania w szkolnictwie 
średnim.

Ś r o « S a
o d  r a n a  d o  go d z . 18  
w  s k ró ta c h  telegr.

W KRAJU
□  W  drugiej połowie marca, przy­

bywa do Polski angielski wiceminister 
handlu zagranicznego, który przepro­
wadzi rozmowy w sprawie kredytów 
angielskich dla Polski.

□  Członek brytyjskiej Rady Obro*
ny Narodowej adm. Usborne wygło­
sił w Krakowie odczyt p t: „Przemysł 
a zagadnienie -obrony państwa w W« 
Brytanii*'. i

□  Najwyższy Sąd Wojskowy wy* 
dał orzeczenie, że żołnierz posiadają* 
cy obce obywatelstwo, obowiązany 
jeąt do służby wojskowej w myśl' u* 
stawy o powszechnym obowiązku wo; 
skowym, aż do czasu udowodnienia 
obcego obywatelstwa.

□  Sąd okręgowy w  Łodzi skazał na 
śmierć przez powieszenie 53«letniego 
F- Griininga, oskarżonego o  szereg 
mordów seksualnych. h

□  W  Hankówce k. Jasła, nastąpii 
wybuch gazów w szybie „Polminu". 
W  wypadku 6 robotników doznało o* 
brażeń.

□  W  Sokolnikach pod Wilnem, 6 
kobiet uległo zaczadzeniu podczas ką> 
pieli.
ZA GRANICĄ

□  Z okazji „dni lotnictwa'* marsza­
łek Goering wygłosił przemówienie, w. 
którym oświadczył, że rozwój lotnic­
twa niemieckiego przyczynił się dó 
sukcesów kanclerza Hitlera na forum 
międzynarodowym.

□  N a terenie b. Austrii rozwiązano 
ostatnio 120 stowarzyszeń publicz­
nych, wśród których przeważają zwiąż 
ki wyznaniowe.

□  Na walnym zebraniu Izby Inży­
nierskiej w Pradze zapadła uchwala, 
że Żyd nie może być członkiem Izby.

□  Wskutek zmniejszenia się stanu 
personalnego j technicznego armii cze­
chosłowackiej, rząd zaniechał prac nad 
budową nowych lotnisk.

□  Król Jerzy wraz z królową wy­
jechał do Birmingham.

□  Wniosek Labour Party zawiera, 
jący votum nieufności dla rządu, zo­
stał odrzucony 340 głosami przeciw 
137.

O Sen. Lafollette złożył w prezy­
dium senatu projekt ustawy, zmierza­
jący do wprowadzenia referendum lu­
dowego jako warunku przed przystą­
pieniem Stanów Zjednoczonych do 
cwent. wojny.

□  Stwierdzono, £e w  armii amery­
kańskiej rozpowszechniane są broszu­
ry i  wydawnictwa komunistyczne.
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i  a n a r c h i a
Zagadnienie młodzieży i organiza­

cji wyższych uczelni stanowi w  tej 
chwili główny ośrodek zaintereso* 
wań opinii publicznej i  nie ulega już 
dziś żadnej wątpliwości, że zbliżamy 
się w tej sprawie do p.ewnych roz* 
strzygnięć.

O  co chodzi w tym konflikcie, kto 
z kim i  przeciw komu występuje?

Zacznijmy od stwierdzenia, co 
w  tr: chwili już w  grę przestało wcho 
dzić. Niewątpliwie sprawa żydow­
ska. M łodzież, — słusznie, czy też 
niesłusznie — uzyskała oficjalną apro 
batę na swój program antysemicki, 
ghetto, a właściwie „numerus nullus“ 
— to są dziś fakty. Czynniki apro* 
bujące antysemickie żądania młodzie 
ży, przypuszczały widocznie, że po* 
zytywne zaspokojenie tych postula3 
tów, usunie z wyższych uczelni głów  
ne przyczyny niepokoju i  młodzież 
polską poświęci się z zapałem pracy 
naukowej.

Tymczasem rzeczywistość przekre­
śla te nadzieje w  zupełności. Niepo* 
keje trwają w  dalszym ciągu, zmie­
niło się jedynie ich tło. Partyjne kie* 
rownictwo akademickich stowarzys 
szeń, upojone zwycięstwem w  spra­
wie żydowskiej, postanowiło poprzez 
uniwersytety i  politechniki dążyć do 
realizacji swoich partyjnych marzeń 
o zdobyciu władzy w  Państwie, o 
zastąpieniu godła państwowego, po= 
wiewającego dumnie nad siedzibą 
Najwyższego Dostojnik^ w  Państ* 
wie — swoim znakiem partyjnym.

Jaczejki wszechpolskie, zorganizo3 
wane w  poszczególnych stowarzy­
szeniach młodzieży i  współpracujące 
z profesorami, zaangażowanymi w  
partyjnej polityce, postanowiły teraz 
wykorzystać zorganizowaną pod has 
słami antysemickimi młodzież, do 
akcji politycznej, skierowanej bezpo­
średnio przeciwko najwyższym czyn 
nikom w  Państwie, przeciwko rzą« 
dowi, a przede wszystkim przeciwko 
oficjalnej polskiej polityce zagranicz* 
nej.

Odpowiedzialność za ten stan rze­
czy ponosi nie tylko partia organizm 
jąca świadomie w  kraju pajdokrację 
i  anarchię. W  równym, a bodaj więk 
szym stopniu spada za to wszystko 
odpowiedzialność i  na senaty wyż* 
szych uczelni, a przede wszystkim  
Uniwersytetu J. K . i  Politechniki 
lwowskiej. Stwierdziły to one swoi* 
mi deklaracjami, solidaryzującymi 
się ze stanowiskiem rektora U . J. K. 
prof. Bulandy, urzędnika państwo­
wego, który tolerował obrazę władzy 
państwowej.

Co więcej Senat Politechniki lwów, 
skiej — bezpośrednio zresztą w  całej 
tej sprawie niezainteresowany — 
miał odwagę zwrócić się za pośred­
nictwem swojego rektora ze śled* 
czym zapytaniem do senatora Rzecz* 
pospolitej prof. Bartla, żądającym 
wyjaśnienia treści mowy, wygłoszo­
nej w  Komisji Senatu. Ten fakt spo* 
wodował znaną interwencję Marszał* 
ka Senatu u Premiera, protestującą 
przeciwko próbom terroryzowania 
senatora, przez senat akademicki.

T e  same senaty akadem ickie o tw ie  

ra ją p o d w o je  swoich au li i  k o leg ió w

dla występów partyjnych. Pomijamy 
tu profesorów, zaangażowanych w  
stronnictwach, mamy na myśli długi 
szereg odczytów rozmaitych działa3 
czy Stronnictwa Narodowego, któ­
rzy chętnie korzystają z „wolności", 
zagwarantowanej eksterytorialnością 
uniwersytecką.

T o stanowisko senatów wypływa 
z dwóch przyczyn. Jedna przyczyna 
to sympatie partyjne niektórych ich 
członków, druga zaś to nietykalność 
autonomii uniwersyteckiej, pojętej 
całkowicie na sposób średniowiecz* 
ny. Przecież we Lwowie dochodziła 
sprawa do takiego absurdu, że ogród 
Politechniki staje się azylem dla ucie 
kających przed policją rzezimiesz­
ków.

W szystko to razem stwarza z wyż* 
szych uczelni ośrodek pajdokracji i

Anteny
pojedyncze,

2612

Przepisowe
zbiorowe, centralne

wykonuje ,;F <8 TO-R A 0  8 0 - P A L A C E“
Lwów, plac Mariacki 8 (Gmach Sprechera), tel. 286-08

K i o .  C r a r a o  w  Sam kow ie
z ł a ź t j f  h o fcB  I^Sesrsz. tP e ts u t /s k le g o

Kraków, 2. 3. (PAT) Wczoraj o go* i 
dżinie 10.30 specjalnym pociągiem z ] 
Białowieży przybył do Krakowa mini* i 
ster spraw zagr, Włoch hr. Ciano z 
małżonką Oraz minister spraw zagr.
J. Beck z małżonką.

Tym samym pociągiem przybyli: 
ambasador W łoch baron E. Di Vałen- 
tino, wicedyr. J. Potocki, ambasador 
gen, Wieniawa*Długoszowski. szef ga* 
binetu wojskowego P. Prezydenta RP 
gen. Schally oraz p. o. dyrektora p ro­
tokołu dyplomatycznego Al. Lubień* 
ski.

Po powitaniu na peronie dworca ko* 
lejowego, a następnie w salonie recep* 
cyjnym dworca, min. Ciano przeszedł 
wśród szpaleru, utworzonego przez

B I E L I Z N Ę  d a m s k ą  i  m ę s k ą

poleca D u d w ik  O l a ń c z u k
Plac Kapitulny 3 (obok Katedry lać.) telefon 111-80. 

Pończochy, k raw aty , rękawiczki oraz galanterię <ii60

K o nferenc ja  w  N in . P rze m y s łu  I łła n d iu  
w  s p ra w ie  z a k u p ó w  w  Niem czech

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  Ministerstwie Przemysłu i  Handlu 
pod przewodnictwem wicemin. Rosę 
odbyła się konferencja w związku z or 
ganizacją akcji, mającej na celu naje* 
żyte wyzyskanie kredytu inwestycyj* 
nego, przeznaczonego na zakup ma* 
szyn i  urządzeń technicznych w Niem 
czech.

G U S T A W  R I R S C H N E R
V-Dyrektor Akc. Banku Hipotecznego

odznaczony Z ło ty m  K rzy że m  Zas ług i 
zasn ą ł w  P a n u  z a o p a trz o n y  Ś w . S a kra m e nta m i d n ia  28 lu te g o  1939 r .  

p rz e ż y w s z y  ł a t  65.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w czwartek dnia 2 marca br. o godz. 15-ej 

z domu żałoby przy placu Hetmana Jabłonowskiego i. 1, na cmentarz Łycza­
kowski do grobowca rodzinnego, o  czym zawiadamiają w żalu nieutuleni

Żona, Dzieci I Wnuczka
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za spokój duszy śp. Zmarłego odprawione zostanie 

w sobotę dnia 4 marca b. r. o godzinie 10-tej w kościele OO. Jezuitów przed 
głównym ołtarzem.

Miejski Zakład Pogrzebowy .CONCORDIA3. Lwów. Sobieskiego 16. tel. 225-32.

anarchii, czego szczytowym przykla* 
dem są ostatnie demonstrację akade­
mickie w  sprawie polityki zagranicz* 
nej. Atakowano na nich min. Becka 
i  to  w momencie wizyty przedstawi* 
cielą obcego mocarstwa. Dziwnym  
zbiegiem okoliczności, prasa fran= 
cuska z entuzjazmem opisywała prze­
bieg tych awantur. Toteż słusznie 
stwierdził w  swoim przemówieniu 
szef O. Z. N . gen. Si. Skwarczyński:

„Pewne czynniki partyjne rozpoczy­
nają znowu grę, która nosi znamiona 
jakiejś wyreżyserowanej i  z góry upla* 
nowanej akcji.

Nie wahają się wciągnąć do niej mło­
dzieży. która służy im za ślepe na-

Trzeba tę sprawę postawić jasno. .To 
nie stan, jaki się wytworzył w Gdań* 
sku, jest powodem tych wystąpień. — 
Prawdopodobnie w tej sprawie zajmie 
stanowisko Rząd i Sejm. Celem, do 
którego dążą reżyserowie zajść ulicz­
nych, jest stworzenie trudności czynni- 
kim odpowiedzialnym za naszą politykę 
ogólnopaństwową i  międzynarodową.

członków kolonii włoskiej w mundu* 
rach faszystowskich.

W śród entuzjastycznych okrzyków 
na cześć Włoch orszak samochodu ru= 
szył ulicami miasta na Wawel.

Min. Ciano po przybyciu na Wawel 
i odebraniu raportu

udał się wraz z otoczeniem do 
krypty pod Wieża Srebrnych . 
Dzwonów, gdzie po oddaniu hoł­
du pamięci Marszalka Józefa Pił* 
sudskiego złożył u  Jego trumny 
wspaniały wieniec z liści drzew 
laurowych, .przepasany wstęgami

o  barwach włoskich.
W  chwili składania wieńca orkiestra 

odegrała polski hymn narodowy.
Po zwiedzeniu katedry wawelskiej

D o udziału w  obradach zostali za­
proszeni przedstawiciele samorządu 
przemysłowo * handlowego, rzemieśl* 
niczego i rolniczego, oraz organizacyj 
branżowych i międzybranżowych z ca* 
łej Polski, jak  również przedstawiciele 
centralnych organizacyj kredytowych.

Kiedy się spogląda na to widowisko, 
rodzi się nieodparte przeświadczenie, 
że komuś zależy na utrudnianiu naszej 
akcji międzynarodowej, że ktoś z ukrys 
cia inspiruje te wypadki w myśl wska­
zówek dyrektyw obcych, nic nie mają­
cych wspólnego z polską racją stanu", 

Ten stan rzeczy wymaga radykał* 
nego przeciwdziałania. N ie idzie tn 
o zwalczanie takich czy innych świa- 
topoglądów, o te, czy inne zasady 
rozmaitych „iżmów“. C h o d z i e  
d w i e  p r y m i t y w n e ,  p o d s t a *  
w o w e  z a s a d y  k u l t u r y  pań*  
s t w o w e j :  p o s z a n o w a n i e  a u ­
t o r y t e t u  P a ń s t w a  i j e g o  r z ą  
d u  o r a z  o p r z y w r ó c e n i e  
z p o w r o t e m  w y ż s z y m  u  c ie l*  
n io m  c h a r a k t e r u  n a u k o w e *
g o .

Jeśli to się nie stanie w  najbliż3 
szym czasie, to  wówczas odpowie­
dzialność za triumf pajdokracji i  anar 
cbii poniosą wszyscy a ,  którzy prze* 
sadzając w  optymistycznym trakto. 
waniu wybujałości życia naszej mło* 
dzieży, świadomie lub nieświadomie 
podważają fundamenty ustrojowe, 
z takim trudem zdobyte i  jeszcze cią. 
gle wymagające utrwalenia.

hr. Ciano wraz z min. Beckiem i  oto* 
czeniem udał się n a zwiedzanie za­
bytków miasta, przy czym na wstępie 
udano się do prastarej Biblioteki Ja* 
giełlońskiej. , N i '
• U  stóp pomnika Mikołaja Koper* 

nika nastąpiło z kolej uroczyste wrę; 
czenie darów pamiątkowych p . min, 
hr. Ciano i  jego małżonce. !

Następnie wśród żywiołowych owa* 
cyj tłumów . hr. Ciano wraz z min. 
Beckiem i otoczeniem udali się na 
zwiedzenie kościoła Najśw. Ranny 
Marii w rynku głównym, po czym ód* 
jechali do przygotowanych' 'dla nich 
apartamentów. * •

Kraków, 2. 3. (PA T) W. środę o 
godz. 13.30 p. minister spraw zagr. T. 
Beck z małżonką podejmował śniada­
niem na Wawelu ministra spraw zagr. 
Włoch hr. Ciano z małżonką.

Konferencja
w Min. Spraw Wojskowych
Warszawa, 2. 3. (PAT) W  dnią 1 

marca odbyła się u  p. ministra spraw 
wojskowych gen. dyw. Kasprzyckiego 
konferencja w  sprawie praktyk i  prac 
terenowych młodzieży.

W  konferencji wzięli udział p . mi* 
nister W .R. i O.P. prof. Świętosław 
ski. dyrektor P.U.W.F. gen. bryg. Sa« 
wieki i nacz. kmdt Legii Akademickiej 
płk. dypl. Tomaszewski,

Pismo bez czytelników
Warszawa, 2. 3. (Teł. wł. — 1. r.) 

Koła polityczne obiega pogłoska, że 
z dniem 1 kwietnia przestanie wycho* 
dzić organ polskich' monarchistów pt. 
„Głos Monarchisty" ze względu na 
absolutny brak czytelników.

Pogoda w  dniu dzisiejszym
W  zachodniej części kraju przeja­

śnienia, poza tym w dalszym ciągu 
pochmurno. N a całym obszarze prze* 
lotne opady. W  nocy przymrozki, w 
ciągu dnia temperatura w pobliżu ze* 
ra. W iatry umiarkowane na zachodzie 
— południowo*zachodnie. na wscho* 
dzie — południowoswschodnie.
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Chrzest m yśliw ski hr. Ciano
Obfity plon reprezentacyjnego polowania

Białowieża, l. 3. (PA T) N a tere- 
.iie nadleśnictwa Narewka—Zwierzy, 
nieć rozpoczęło się wczoraj o  godz. 
$-mej rano polowanie reprezentacyj- 
ne w  Puszczy Białowieskiej. N a te- 
ren polowania dostojni myśliwi uda 
li się samochodami. Pogoda w  Bia­
łowieży sprzyjała polowaniu. Lekki 
przymrozek, jaki był od rana pozwo 
ił nagonce wytropić zwierzynę 
z kniei.

Około godz. 13-ej nastąpiła przer­
wa w  polowaniu, podczas której u» 
czestnicy; i polowania spożyli nosiłek; 
w przenośnym pawilonie myśliw- 
skim. W; czasie posiłku dzielono się 
wspólnie wrażeniami z polowania.

Szczególnie p. min. hr. Ciano 
oraz jego małżonka dawali w y­
raz swemu zadowoleniu z poby­
tu w  Białowieży, dającego im 
możność poznania swoistego 
piękna tego rezerwatu leśnego

w  Europie.
W ynik polowania przedstawia się 

w sposób następujący: padlo ogó­
łem 35 dzików, 3 rysie i  jeden lis.

W  Czasie polowania odbyła się 
tradycyjna myśliwska uroczystość

„Chrzest myśliwski*1 hr. Eddy 
Ciano.

Bowiem według zwyczaju, kto u- 
strzeli po raz pierwszy w  swoim ży­
ciu zwierzynę, winien być pomaza­
ny jej' farbą. Ponieważ hr. Edda Cia- 
•io ustrzeliła po raz pierwszy dzika, 
jeden z gajowych pomazał jej twarz 
•arbą z dzika, a obecni złożyli hr. 
Ciano gratulacje z  racji pięknego 
strzału.

Polowanie zakończyło się o  godz. 
17-tej. Pio powrocie z polowania na- 
-tąpiło zwiedzenie Muzeum przy­
rodniczego przy Parku Narodowym  
w Białowieży. i 1 :

Minister Ciano interesował się 
szczególnie

odlewem naturalnej wielkości 
grupy żubrów, odnalezionej w  r. 
1913 w  jaskini Tuc Daudoutert

w  południowej Francji.
Grupa żubrów ulepiona z gliny 

jest rzeźbą przedhistoryczną z  epoki’ 
magdaleńskiej, 20—25 tvsięcy lat te­
mu. Oryginał znajduie się w  tej ja-,, 
skini. Poza tym w  Muzeum Narodo 
wym jest szereg wypchanych żu­

HOKEJOW E MISTRZOSTWA f 
POLSKI

W  KATOW ICACH i
W e wtorek na lodowisku katowic­

kim Warszawianka w  mećzu o  mi­
strzostwo Polski pokonała Czarnych 
ze Lwowa 6:1 (1:0 2:0 3:1), a Polonia 
stołeczna wygrała walkowerem z po­
znańskim AZS.

W  Monte Carlo rozpoczął się w ,po 
niedzialek międzynarodowy turniej 
tenisowy.

W  pierwszym secie Baworowski »o- 
konał /Crawforda 6:2 6:1. Tłoczyński 
wygrał z Redlem 3:6 6:3 6:3. Helłda 
pokonał Nystroma 6:4 4:6 6:1.

W  grze podwójnej o nagrodę But­
ler Trophy para Tłoczyński—Bawo- 
<owski wygrała z Medicin—Noghes

Przedstawiciele policji polskiej
o d k ry li w ie lk a  a te re  w  R um unii

Bukareszt, 1. 3. (PAT) Prasa ru­
muńska donosi o wykryciu w Czer- 
mówcach szeroko rozgałęzionej orga- 
aizacii, która trudniła się przemyca­
niem na szeroką skalę z Rumunii za 
granicę walut.

Wytropienie przemytników, jak 
stwierdza „Cui-entul", grzęz.- władze 
policyjne nastąpiło /

brów, jeleni i szkieletów zwierząt 
z Puszczy Białowieskiej.

Członkowie świty p- ministra Cia 
no również zwiedzili Muzeum.

O godz. 22 min. Ciano wraz z mał­
żonką, min, Beck z małżonką, człon­
kowie otoczenia min. Ciano. amb. Va« 
lentino, amb. gen. Wieniawa-Długo- 
szowski, gen. Schally. p. o. szefa prot.

Prasa rumuńska i niemiecka 
o wizycie w łoskiej

Bukareszt, 1. 3. (PAT) Dziennik , Beobachter" zamieszcza dłuższy arty-

min. Ciano w Warszawie śledzona jest 
z  dużym zainteresowaniem przez 
wszystkie kancelarie dyplomatyczne, 
które obserwują rozmowy warszaw­
skie pod kątem widzenia polityki 
ogólno-miedzynarodowej. N ie należy 
jednak — pisze dalej dziennik — spo­
dziewać się od rozmów warszawskich 
jakichś doniosłych przesunięć lub 
zmian, ponieważ wizyta min. Ciano 
posiada przede wszystkim charakter 
kurtuazyjny. Rumunia — pisze w za­
kończeniu „Romania" — jako lojalna 
sojuszniczka Polski patrzy z całą sym­
patią na jej poczynania międzynaro­
dowe i jest bardzo zadowolona z po­
głębienia współpracy polsko-włoskiej.

Berlin, 1. 3. (PAT) „Yoelkischer

P o l s k o  - f r a n c u s k i e  
r o k o w a n ia  h a n d lo w e

rżenia współpracy handlowej z Frań-Warszawa, 1. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  dniu 28 lutego wyjechał do Paryża 
.Wiceminister Przemysłu i Handlu dr 
Adam Rosę.

Podczas swego pobytu w Paryżu 
dr Rosę przeprowadzi szereg konfe- 
rencyj z przedstawicielami rządu fran­
cuskiego na temat możliwości i rozsze-

Napad bojówki wszechpolskiej
na s tu d en tó w  U. 1. K.

W  dniu wczorajszym na Uniwer­
sytecie Jana Kazimierza odbył się 
odczyt pt. „Śluby Jana Kazimierza". 
Podczas prelekcji wpadła na salę gru 
pa młodzieży wszechpolskiej, która

Poważne zamówienie sowieckie
n a  w ę g ie l k a rw iń s k i

Warszawa, 1. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Jedną z poważnych pozycji eksporto­
wych w umowie z Sowietami jest wy­
wóz węgla. Jak  słychać, wywożony bę 
dzie prżeważnie węgiel z zagłębia kar- 
wińskiego.

Wartość eksportu węgla do Sowie 
tów przekroczy 15 milionów zł.

W  układzie przewidziane są również 
kontyngenty na wywóz wyrobów try-
kotarskich, w tym pończoch.

Udzielenie przez Sowiety więk­
szych zamówień stanie się aktual-

p r z y  p °m o c y  p rz ed sta w ic ie li p o l­
sk ie j  s łu żb y  bezp ieczeń stw a

któ;y- w tym celu przybył do Rumu­
nii. ' .

Centralą powyższej afery przemyt­
niczej był „Bank Seifera" w  Czer- 
niowcach. Rumuńskie władze bezpie­
czeństwa aresztowały cały personal 
banku z cjyr, Seiferegi na czele..

dypl. dyr. Łubieński i inni uczestnicy 
polowania w Białowieży odechali spe­
cjalnym pociągiem do Krakowa. W. 
Krakowie, jak wiadomo, min. Ciano 
spędzi ostatni dzień swego pobytu 
w  Polsce.

N a dworcu żegnali odjeżdżających 
dyrektor lasów państwowych inż. 
Neuman, starosta Januszewski i inni.

skieh, stwierdzając, że Rzesza wita 
przyjaźń polsko-włoską, do której u- 
stosunkowuje się — jak to podkreśla 
dziennik — przychylnie.

W y lo s o w a n ie  g w a rd z is tó w  p ap ieskich  
e.systuigcych purpuratom przy konklawe

Warszawa, i. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Donoszą z Watykanu, że komenda 
gwardii szlacheckiej dokonała w  nie­
dzielę losowania członków gwardii, 
którzy mają asystować każdemu z 
kardynałów przy wejściu do concla-

Kardynałowi Hlondowi towarzy­
szyć będzie porucznik gwardii

cją.
Jednocześnie wyjeżdża do Paryża 

prezes Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych b. min. inż. Klamer, któ­
ry  weźmie udział w posiedzeniu Rady 
nadzorczej Skarbofermu. ,

pobiła do krwi studentów Załęskie- 
go, W ilka i  Kruka, urzędnika pryw. 
Rannych opatrzyło Pogotowie Ra­
tunkowe.

ne z  chwilą wprowadzenia w ży­
cie umów moskiewskich, co ma 
nastąpić do połowy bieżącego mie

siąca.
D o tego czasu oczekiwany jest przy­
jazd do Warszawy przedstawiciela 
handlowego Sowietów, który ma kie­
rować akcją udzielania zamówień 
przemysłowi polskiemu.

Lwowscy szoferzy taksówek
n ie  g od zą  s ie  n a  zn iże n ie  ta ry fy

Trzystu szoferów lwowskich taksó­
wek obradowało w sali kina „Bałtyk" 
na wiecu protestacyjnym przeciwko za 
mierzonej przez Zarząd Miejski ob­
niżce taryfy taksówek. Zarządzenie 
miejskie dzieli taksówki na 2 katego­
rie, z  taryfą dla większych wozów 1 
zł za pierwszy km i 60 gr za następ­
ne; dla mniejszych wozów — 80 gr za 
pierwszy km i  50 gr za następne. Po­
stój za godzinę 2 ił., gdy dotychczas 
było 3 zł. Porę nocną przesunięto na 
gpdamę ^ a o . Poza tym nakazano szu

Sen. E. Soudan tworzy 
nowy gabinet

Bruksela, 1. 3. (PAT) Król Leopold 
III powierzył wczoraj po południu 
socjalistycznemu senatorowi , Eugeniu­
szowi Soudan misję tworzenia nowe­
go gabinetu.

Sen. Soudan był ministrem spraw 
zagranicznych w poprzednim gabine­
cie premiera Pierlota. Poprzednio pia­
stował już teki ministra sprawiedliwo­
ści i finansów. O d r. 1936 jest on wice­
prezydentem senatu.

Potworny mord
Szanghaj, 1. 3. (PA T) Terroryści 

chińscy zamordowali trzech Chiń­
czyków, znanych ze swych przeko 
nań, przychylnych dla Japończyków. 
W śród zamordowanych są dwie ko­
biety. Mordercy obcięli głow y swym 
ofiarom i umieścili je na palisadzie, 
otaczającej część miasta, znajdując? 
się pod kontrolą Japończyków.

sz lach eck iej h r . A n ta m o ro .

W  kaplicy Paulińskiej ukończono
przygotowania do uroczystej mszy 
św., której wysłuchają kardynałowi* 
przed rozpoczęciem conclaye, w kaplń 
cy św. Damazego zawieszono dzwon, 
'który będzie wzywał kardynałów na 
posiedzenie i do głosowania. W  okre­
sie conclaye

r a d io  w a ty k a ń s k ie  d w a  razy  
d z ien n ie  n ad aw ać  b ę d z ie  k om u ­
n ik a t o  „s tum ate‘‘ t j . c z y  d y m  z  
k o m in a  p ieca  u s ta w io n eg o  w  k a ­
p lic y  S y k s ty ń sk ie j  z w ia tu je  o  d o ­
k o n a n y m  c z y  je szcze  n ie  u c z y n io ­

n y m  w y b o r z e  n o w e g o  p a p ie ża .

Berlin, 1. 3. (PA T) W  Kolon, 
podpisany został układ gospodarczy 
pomiędzy bułgarską firmą Granitold 
a niemiecką grupą firm w  sprawie 
eksploatacji rudy, ołowiu i  cynku 
w  Rodopach (Bułgaria).
" W  myśl tego układu, grupa nie­

miecka przejęła dotychczasowe akcj* 
firmy Granitild,

Echo przykrej sprawy
W  Sądzie okręgowym jako od­

woławczym odbyła się onegdaj roz­
prawa na skutek doniesienia karne­
go, wniesionego przez prez. Izby In­
żynierskiej inż. Michała Kolbuszów- 
skiego przeciw inż. Edwardowi W a ­
żnemu o  obrożę czci i wymuszenie.; 
W  I instancji sąd uznał winę inż.E? 
W ażnego, zasądzając go na grzyw* 
nę i ponoszenie kosztów.

N a skutek apelacji sprawę rozpa­
trywał ponownie Sąd odwoławczy 
pod przewodnictwem s.s.o. Niemen- 
towskiego, który p o  ponowieniu 
przewodu sądowego zmienił wyrok 
I instancji i  zasądził inż. E. W ażne­
go na 14 dni aresztu z  zawieszeniem 
wykonania kary, oraz na_zapłaęenic 
grzywny 50 zł.

ferom wstawienie nietłukących się 
szyb między klatką pasażera a szofę/ 
rem.

Wiec szoferów wypowiedział się sta 
nowczo przeciwko wszystkim zamie­
rzonym reformom. M. in. zwrócono 
, uwagę, że podzielenie taksówek na 2 
\ Kategorie będzie szkodliwe dla właści- 
i cieli tych wozów, bo publiczność bę- 
\dzie korzystała przeważnie z  wozów 
tańszych.

Rezolucje szoferskie uchwalono je­
dnogłośnie
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Atak na Chamberlaina w parlamencie
B . m i n i s t e r  C tte n  ga&iteSela z d a n i e  p r e m i e r a  

^ i e p o n o d i e n i e  w n io s k u  L a b o u r  P a r t y
Londyn, 1. 3. (PAT) Izba Gmin de* 

batowała wczoraj nad yotum nieufno* 
iśd, zgłoszonym przez Labour Party, 
,z racji uznania rządu gen. Franco za 
prawowity rząd hiszpańska.

Wniosek Labour Party posiadał 
tharakter czysto demonstracyjny i u* 
tasadniomy był przez przywódcę opo* 
tycjii posła Attlee, który wygłosił 
gwałtowne przemówienie, osobiście 
atakując premiera Chamberlaina za

„ukrywanie przed Izbą Gmin de* 
cyzji rządu w sprawie uznania 
gen. Franco i wprowadzenie par« 

lamentu w błąd".
C o do strony rzeczowej wniosku 

Labour Party, Attlee nie był w stanie 
wysunąć żadnych poważnych argrmen 
łów, ograniczając się do twierdzenia, 
że ■ v ■

wojna jeszcze nie jest ukończona, 
albowiem przeszło czwarta część Hisz­
panii znajduje się pod władzą rządu 
madryckiego.

Premier Chamberlain, odpowiadając 
z wielką godnością na ataki posła Att* 
lee, oświadczył, że przeszło 20=letnia 
przeszłość jego jako parlamentarzysty 
stanowi dostateczną rękojmię, że po* 
ćrafi on uszanować prawa i przywileje 
Izby Gmin. Premier stwierdził, że

gabinet brytyjski postanowił uzna* 
nie rządu gen. Franco uzależnić 
od podobnej decyzji rządu fran*

'  cuskiego,
i dopiero gdy w ubiegły piątek rząd 
francuski decyzję swą powziął, pre* 
tnier wraz z lordem Halifaxem, posia­
dając upoważnienie całego gabinetu, 
postanowili w czasie weekendu doko* 
nać uznania w  poniedziałek jednocze­
śnie z rządem francuskim. Premier 
podkreślił, iż nie ma zamiaru odpo* 
wiadać na napaści osobiste posła Att* 
lee, gdyż uważa, że sprawa, o  którą 
chodzi w  debacie, jest zbyt doniosła, 
aby bawić się w osobiste polemiki.

Przechodząc do rzeczowej oceny sy* 
tuacji premier podkreślił, że okolicz* 
ności, jakie zaistniały obecnie w Hisz* 
panii po zajęciu Katalonii przez woj* 
ska gen. Franco,

nakazują zrewidowanie dotych­
czasowego stanowiska i  uznanie 
rządu gen. Franco za prawowity 
rząd Hiszpanii, sprawujący faktys 
czną władzę nad olbrzymią więk­

szością kraju.
C o się tyczy tej połaci kraju, która 

znajduje się jeszcze pod władzą 
Madrytu,

to  faktycznie nie istnieje na tych 
obszarach żaden rząd, któryby 
można uznać za reprezentujący 
Hiszpanię, tym bardziej, że nie 
jest wiadomo, gdzie ten rząd się 

znajduje.
Prezydent Azaina zrezygnował ze 

swego stanowiska i  jest w Szwajcarii;

Szczera intencja warunkiem  
udzielenia Chrztu św. dla Żydów

Warszawa, 1. 3. (Teł. wł. — 1. r.) 
Kuria metropolitalna warszawska po* 
dała do wiadomości ks. proboszczom 

!Archidiecezji warszawskiej, że zgodnie 
z dawnym zarządzeniem władzy archi* 
diecezjalnej księża proboszczowie mo* 
gą udzielać chrztu św. osobom do­
rosłym, pragnącym przyjąć wiarę ka* 

i tolicką z judaizmu; przygokjwanie . 
musi być iednak.now ążae^ gxaoto»..i

me. Nie wystarczy doraźne pouczenie 
i  pobieżne egzaminowanie. Trzeba, by 
proszący poznał, zrozumiał i przejął 
się się sprawami wiary i moralności i 
chrześcijańskiej. Należy też pilnie ba«- 
czyć, czy petenci rzeczywiście powo*: 
dują się szczerą intencja i dopiero 
wtedy do przyjęcia chrztu ŚW, ich do* 
puszczać., ■----- ‘ ' i

niektórzy ministrowie znajdują się we 
Francji, niektórzy w  Hiszpanii, ale nie 
wiadomo gdzie, tak  że żaden ośrodek 
władzy nie istnieje.

W  tych wanankach trzeba liczyć się 
z rzeczywistością, tym bardziej, że le» 
ży to  w interesie W . Brytanii. Rząd 
brytyjski ma wszystkie powody, aby 
z rządem gen. Franco, z chwilą uzna* 
nia go za prawowity rząd hiszpański,

nawiązać jak  najprędzej normalne 
i  przyjazne stosunki, 

aby stworzyć warunki zabezpieczające 
interesy brytyjskie. Co się tyczy za*

Kapitulacja gabinetu Negrina
Zapowiedź doniosłych uchwał rządu

Paryż, 1. 3. (PAT) W  kolach polu 
tycznych Paryża rozeszła się . po po* 
łudniu wiadomość, że

premier Negrin zwołał w trybie 
nagłym posiedzenie radv mini* 
strów w pełnym składzie do jed* 
nego z miast nadmorskich i że p°= 
siedzenie to  będzie poświęcone za* 
gadnieniu ewentualnego zaprzesta­

nia dalszej walki.
Wiadomości nadeszłe droga radio* 

wą z M adrytu potwierdzają fakt zwo­
łania posiedzenia rady ministrów oraz 
że uchwały rady ministrów rządu re* 
publikańskiego, powzięte w dniu dziś 
siejszym, będą miały niezwykle do* 
niosłe znaczenie.

Burgos, 1. 3. (PAT) Agent bryty)* 
ski Hodgsen przeprowadził dziś w  bar

Interwencja rządu polskiego
w  s p ra w ie  zajść na poliftechnice gdańsk ie j

Warszawa, 1. 3. (PAT) Z  polecenia 
Rządu Polskiego zastępca Komisarza 
Generalnego R.P. w Gdańsku złożył 
w  dniach 27 i  28 lutego br. wiceprezy* 
dentowj Senatu Wolnego Miasta za« 
sadnicze pisma, precyzujące stano* 
wisko Rządu Polskiego wobec cało* 
kształtu wydarzeń na P°łitechuice 
gdańskiej.

Pisma te zawierają postulaty Rządu 
Polskiego, które mogą sie przyczynić 
do uspokojenia sytuacji i  jej wyjaśnię* 
nia. W  pismach tych sformułowane 
zostały ponadto żądania, zmierzające

Konstytucyjne posiedzenie Komisji 
dla spraw m łodzieży OZN

Warszawa, 1. 3. (Teł. wł. — 1, r.) 
Dnia 4 marca, odbędzie się konstytu* 
cyjne posiedzenie Komisji dla spraw 
młodzieży OZN.

pewnienia bezpieczeństwa politykom 
republikańskim, rząd brytyjski uważa, 
że otrzymał od gen. Franco w tym 
względzie właściwe i jedynie możliwe 
w tych warunkach gwarancie.

Premier Chamberlain odczytał w 
związku z tym depeszę, jaką otrzymał 
22 lutego od rządu gen. Franco.

W  czasie debaty przemawiało szereg 
mówców, m. in.

b. minister spraw zagr. Eden, któ* 
ry  w stanowczy sposób opowie’ 
dział się za uznaniem rządu gen. 

Franco.

dzo serdecznym tonie utrzymaną roz* 
mowę z ministrem spraw zagr. Jordan 
na, który oświadczył mu. że rząd na­
rodowy chętnie widzieć go będzie na 
stanowisku brytyjskiego charge d ‘af- 
faires do czasu definitywnego miano* 
wania ambasadora W . Brytanii.

# * *
Londyn, 1. 3. (PAT) Gmach amba* 

sady hiszpańskiej w  Londynie przekąs 
zany został oficjalnie agentowi dyplos 
matycznemu rządu gen. Franco, ks. 
Alba.

Formalności przekazania gmachu 
dokonał drugi zastępca stałego podse* 
kretarza stanu w Foreign Office sir 
George Mounsey, występujący w roli 
porednika między ustępującym amba­
sadorem rządu republikańskiego As-

do skutecznej ochrony praw i interes 
sów polskiej młodzieży akademickiej 
na Politechnice gdańskiej.

Warszawa, 1. 3. (PAT) P. Minister 
WJR. i  O.P. prof. d r W . Swiętosław- 
ski przyjął w dniu 28 lutego br. w o* 
becności J.M. rektora Politechniki war 
szawskiej prof. dr. Zawadzkiego i dy­
rektora Departamentu Ministerstwa 
W.R. i  O.P. pr°f. dr. J. Patkowskiego, 
dwóch studentów Politechniki gdań* 
sldej, którzy przedstawili mu przebieg 
wypadków gdańskich.

Po zagajeniu zebrania przez kierów* 
nika Oddziału dla spraw młodzieży 
O ZN  mjra Galinata oraz po wyborze 
prezydium Komisji zastępca kierów* 
nika Oddziału Makowski wygłosi re* 
ferat pt. „Uwagi o  zagadnieniu mło­
dzieży w Polsce i akcji O ZN w  tym 
zakresie". Nad referatem oraz metodą 
prac Komisji odbędzie się dyskusja. 
Z  kolei sprawozdanie z prac Komitetu 
młodowiejskiego Służby Młodych 
O ZN oraz wytycznych »a przyszłość 
będzie mówił d r Karol Polakiewicz. 
Następnie referat pt. „Zagadnienie 
■ideału wychowawczego szkoły poi* 
skiej" wygłosi p. Wojciechowski. W4 
sprawie zatrudnienia młodzieży w Pol* 
«ce będzie mówił Władysław Bielski.

Po ewentualnym ukonstytuowaniu 
podkomisji nastąpi zamknięcie

oświadczając, że powstrzymanie się cc 
uznania stanowiłoby jedynie zachętę 
do kontynuowania walki, która obeo 
nie byłaby bezcelowym okrucień­
stwem.

Przemówienie Edena było najbar* 
dziej interesującym momentem całej 
debaty, albowiem mową swą ministei 
Eden dowiódł, że dziś, w  rok po 
swym ustąpieniu z gabinetu Chamber­
laina, stoi w  jednym szeregu z obec* 
nym premierem. Wedle powszechnej 
opinii powrót Edena do rządu oczeki» 
wany jest w niedługim czasie.

carace, który wycofał się z gmachu 
ambasady wczoraj wieczorem, a no* 
wym gospodarzem ambasady ks, Al*
ba.

•  * *
Paryż, 1, 3. (PAT) Szef delegacji 

hiszpańskiego rządu narodowego Qui> 
nones De Leon, b. ambasador we Fran 
cji, zajął we wtorek wieczorem biura 
ambasady hiszpańskiej w  Paryżu.

Rzym. 1. 3. (PAT) Wiadomości o 
uznaniu gen. Franco przez Francję i 
Anglię wywołały tu duże wrażenie.

„Giomale dTtalia" pisze, że uznanie 
to jest zasłużoną satysfakcją dla gen. 
Franco za jego wytrzymałość i nie* 
wzruszone stanowisko.

Dziś w 4 dniu ciągnienia I. ki. 
PADŁA W IĘ K S Z A  W Y G R A N A

Zł. 2 5 .0 0 0
na los nr. 25467

zakupiony w niezmiennie szczę­
śliwej kolekturze

DOM B A N K O W Y

0. i J. GROSS
L W Ó W , L E G IO N Ó W  1.

Uroczyste nabożeństwo 
w katedrze św. Jana

Warszawa, 1. 3. (TeL wŁ — L r.) 
Staraniem warszawskiej Kapituły, at, 
chidiecezjalnej odbędzie się w ka­
tedrze Św. Jana we czwartek 2 bm, 
o godz. 9 rano jako w dzień rozpoczę* 
d a  głosowania na conclaye uroczysta 
nabożeństwo z wystawieniem Najśw.. 
Sakramentu.

Wydalenie włoskiego 
dziennikarza z Francji

Paryż, 1. 3. (PAT) W  odpowiedzi 
na wydalenie przez władze włoskie 
rzymskiego korespondenta „Le Jour'' 
i „Jornal Des Debats", władze fran* 
cuskie zarządziły wydalenie paryskie* 
sg© korespondenta „Corriere Della Se* 

Monełłiego, który otrzymał naka? 
Paryża w ciągu 8 dni.

Warszawa, 1. 3. (Teł. wł. — 1. r.) 
Z  Indyj holenderskich nadeszło do 
'Polski z końcetn r. 1938 pierwsze za-

i  -  szynki ,  p o lsk ie
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P r z e d  l a t i i  c z t e r n a s t u

W  okresie wielkanocnym ze wszyst 
kich stron świata zjeżdża do Rzymu 
młodzież, aby wziąć udział w bazylice 
Św. Piotra w  podniosłych uroczysto* 
ściach wielkiego tygodnia. Rojno i 
gwarno było na ulicach wiecznego mia 
Jta w  r. 1925, gdy w  „anno santo" spły 
nęly z dalekich stron liczne rzesze mło 
•izieży, wśród której znalazła się i piel* 
grzymka młodzieży lwowskiej: 50 u* 
czennic Zakładów naukowych im. Zo* 
fii Strzałkowskiej. W  wielkim lygo* 
dniu owego roku Papież nie udzielał 
ludiencji przybywającym do Rzymu 
pielgrzymom, uczynił jednak wyjątek 
dla młodzieży warszawskiej i lwów* 
skiej i w  wielką sobotę w  południowej 
porze mistrz ceremonii przeznaczył na 
len cel dwie sale Watykanu. Już wcze» 
śnie przed wyznaczonym terminem, o* 
bok wspaniałej kolumnady na placu 
św. Piotra zebrały się rzesze młodzieży 

'z  Warszawy i Lwowa w  liczbie około 
650 osób, pod  kierunkiem kardynała 
ks. Rakowskiego i arcybiskupa ks. 
Cieplaka, oraz przy udziale miejsco* 
wej Polonii tudzież członków naszej 
ambasady przy Watykanie.

Z uderzem godziny l2*tej rozwarła 
się „brama brązowa" i kolumna mło* 
dzieży pod  kierunkiem nauczycielstwa 
powoli -wpłynęła w  obręb papieskiego 
gmachu. Prowadził ją ks. kardynał 
Rakowski, ks. arcyb. Cieplak i rektor 
Kolegium Polskiego, ks. Jagałła, wie* 
loletni przełożony o. o. Zmartwych* 
wstańców we Lwowie. Przyłączył się 
do młodzieży ks. Ferdynand Radzi* 
wiłł, prezes byłego Koła Polskiego w 
parlamencie niemieckim, kilku szambe 
łanów papieskich, wreszcie duchowień 
stwo polskie, przebywające w tym cza* 
sie stale lub przelotnie w  Rzymie.

Obie sale pierwszego piętra: „duca* 
le'1 i „regia" zapełniły się niebawem 
po brzegi. W  pierwszej z nich zajęli 
miejsca uczniowie i duchowieństwo, 
uszeregowani w dw u liniach elipso* 
wych, w  drugiej mistrz ceremonii pra* 
'at Caccia Domenino, obecnie kardy* 
nał, ustawił młodzież żeńską. Przed 
tronem papieskim zajęła miejsca kolo* 
nia polska w  Rzymie i członkowie am* 
basady polskiej.

W  pół godziny później z sali „Para* 
menti*‘ w  otoczeniu straży, poprzedza* 
ny  przez ks. kardynała Rakowskiego 
i ks. arcyb. Cieplaka i swych kapela* 
nów — wyszedł Papież Pius XI i po 
wręczeniu uczniom pamiątkowych me

Nowa książką wioska o Polsce ’
Znana firma mediolańska V . Bom- 

piani rozpoczęła niedawno druk spe* 
cjalnej serii „Ksiąg wybranych", mają* 
cych zilustrować współczesnemu czy* 
telnikowi jakże skomplikowany 
..Obraz naszych czasów". W  krótkimi1 
czasie ukazał się tam i „Mein Kampf"' 
Hitlera, i — niczym dla kontrastu —, 
studium Bemharta o „Watykanie jakoi 
potędze światowej", kilka reportaż^ 
znakomitego dziennikarza Knickerbot 
ckera (wśród nich i  ów o wciąż aktudl 
nym tytule: „Czy będzie wojna w  Eu* 
ropie?"), fantazje na temat zorganize* 
wania przyszłego świata Forda i pową* 
żne przestrogi dla starej a lekkomyśl­
ne: Europy „W uja Sama" — Roosie- 
velta, zabłąkany niby z innego świata 
życiorys nowego Świętego, serafickie* 
go Don Bosco — i  rewelacje Zischki 
o bezkrwawych „tajnych wojnach" 
ekonomicznych o gumę, naftę itd.; ma* 
koniec 4  dzieła, w  których tytułach za* 
warły się jakby dzieje ostatnich (i b»* 
daj najbliższych) lat: „Abisynia" Pro* 
zhazki, „Droga Hiszpanii" Rossi'ego

•) Amaldo Frateili: „Polonia tnonUera
:1‘ Europa", Mśtiano, V. Bompiani 1938, str.
559, tabl. 32 — „Libii scetó" —_ Panorama 
dcl nostro tempo,. YoŁ_,47r

na
dalioników zjawił się w drugiej sali, 
gdzie długimi szeregami klęczały u* 
czennice. Ojciec św. zbliżył się naj* 
pierw do uczennic lwowskich i pierw* 
sza z brzegu zagadnął z jakiego pocho* 
dzi miasta. Zanim wzruszona uczenni* 
ca odpowiedziała na pytanie, już z od* 
powiedzią pospieszył mistrz ceremo* 
a  ii:

— „Leopolis! Sancte Pater!’*
— „Nie z Leopolis, ale ze Lwowa!‘‘ 

zaznaczył Papież.
— „Ze Lwowa, z bohaterskiego gro* 

du“ dorzucił ks. arcyb. Cieplak — „z 
tego tak  nam wszystkim drogiego mia* 
sta!"...

Papież zaszczycił następnie kilku sło 
wy klęczące obok uęzennice, które w 
języku polskim wypytywał, do które* 
go gimnazjum we Lwowie uczęszcza* 
ją, kiedy przybyły do Rzymu, jak dłu* 
go zabawią, czy były u św. Piotra i 
przystąpiły do Komunii św. i t. p., 
przy czym wręczył każdej pamiątkowy 
medalionik z własną podobizną.

Przechodząc wzdłuż szpaleru, rzeki 
jeszcze do ostatniej uczennicy po poi* 
sku; * i

N a  m a rg in e sie

Ciy nie za dużo honoru?
„Polki z Warszawy, Krakowa i Za* 

kopanego staczały boje o zaszczyt przy* 
jażnienia się z  naszymi reprezentantka* 
mi i zasypywały jc pytaniami o tas 
jemnicę ich uroku, ich elegancji".

Tak pisze korespondent francuskiego 
„Candiide'a", wydelegowany przez to 
pismo do Zakopanego na zawody FIS.

Biedne Polki z Warszawy, Krakowa
i Zakopanego. Kopciuszki upośledzone 
od losu! Bo jakąż odpowiedź wkłada 
w usta Francuz eczek ich kompatriota:

„Nie ma w tym żadnej tajemnicy. 
Tylko, że my jesteśmy Francuzkami, 
paryżankami. To jest szczęście, tego się 
nie kupuje".

Należy się spodziewać, że sympa* 
tyczne zawodniczki francuskie, którym 
Polki napewno nie zazdroszczą ich pa* 
ryskiego urodzenia ani ich urody, po* 
znały się Ieptiej na gościnności Polek, 
niż ich nie bardzo taktowny rodak.

Bo po tym jednym nietakcie nastę-

— i  „K to to są właściwie ci Francuzi?" 
Sieburga, tudzież „W ielka Brytania w 
niebezpieczeństwie" Acwortha. W  tym
— nie tak  bezładnym jakby się na po* 
zór zdawało — zespole, ostatni tom 
47*my poświęcono Polsce: słuszne świa 
dectwo ze strony W łoch, iż w „Obra­
zie współczesnego świata" nie może 
zabraknąć — i nas.

Jest to bodaj że czwaita z powojen­
nych książek włoskich, poświęconych 
opisowi całej Polski. Dwie pierwsze 
to nastrojowe essaye znanego przyja* 
cielą Polski i  b. Konsula Italii w Kato* 
wicach, Ferruccio De Lupis: „La Polo* 
nia attrayerso impressioni e ricordi" 
(Bologna 1919) i „La Polonia yista in 
automobile" (Ferrara 1928); trzecia — 
to sympatyczne i na gorąco pisane stu* 
dium dziennikarza Dario Lisehi (z ex* 
polskiej rodziny Liwskich!): „Polonia 
d‘oggi" (Pisa 1934). Obecna praca Ar* 
nalda Frateili jest najobszerniejszą i 
najpoważniejszą z dotychczasowych 
(blisko 400 stron, przeszło 30 tablic), 
co wyraziło się już choćby w  jej zało* 
żeniu i  tytule: „Polonia frontiera d ‘Eu- 
ropa", Polska — granica Europy.

Pierwszy rozdział „Polacy i My" 
rna wprowadzić .w śy iąt włoski ową

Papieża ha XI
— „Jeszcze Lwów — serdecznie cie* 

szę się, że tyle was tu przybyło!"...
Papież powrócił następnie do sali 

pierwszej, w  której zebrała się w tej 
chwili cala młodzież i rozpoczął swe 
przemówienie polskimi słowy:

— „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!"

W  odpowiedzi z tłumu młodzieży 
padły słowa:

— „Na wieki wieków!" — póczem 
porwał się masowy, pełen entuzjazmu 
okrzyk:

— „Ojciec św. niech żyje!‘‘...
Papież uśmiechnął się serdecznie i

kilkakrotnym skinieniem ręki dzięko* 
wał zebranej młodzieży za owację a 
następnie zwrócił się do niej z prze* 
pięknym, około 45 minut trwającym 
przemówieniem, wygłoszonym w  języ* 
ku włoskim.

— „Radbym — mówił — posiadać 
Wymowę wielkiego Polaka, Piotra 
Skargi, abym mógł wyrazić wszystkie 
myśli i uczucia, które przenikają moje 
serce w  tej chwili. A serce moje prze* 
pełnia wielka radość, gdy widzę zebra

I puje drugi. Oto sprawozdanie ze siało* 
mu pań:

„Zawodniczki czekają na swoją ko­
lej. Są nerwowe, śmieją się głupio, za* 
ciskają szczęki. Christel Cranz, która 
oczywiście wygra wszystkie konkuren* 
cje, ma minę wielkiego buldoga".

Przeciwstawiając temu obrazkowi, 
któremu czy nie zawiść użyczyła tych 
więcej złośliwych ntiż dowcipnych barw, 
dziennikarz francuski rozpływa się zno 
wuż nad czarującą kobiecością swoich 
rodaczek:

„Tymczasem grupka naszych (fran* 
cuskich) zawodniczek, uśmiechnięta, 
poprawia przed startem swój „maąuih 
lage“ przy pomocy kredki do ust i pusz 
ku  do pudru".

N o tak! Każdy ma swój punkt wi* 
dzenia. A  zdawałoby się, że zawody 
sportowe to zawody sportowe, a nie... 
konkurs piękności! 2e tak myślą... na* 
wet w Paryżu. OEMA

Polskę — romantyczną, egzotyczną 
(i... mało odróżnianą od" Rosji) z  przed' 
1914 roku, poznaną z nazw z komunie 
katów wojennych, a po wojnie będą* 
cą „z nowopowstających państw jedy* 
nie sympatycznym dla Italii — nieza* 
dowolonej z pokoju". Sympatie m>e* 
szają się tu  zresztą nieraz z niezrozu* 
mieniem. W  wojnie 1920 r. „serce Ita* 
lii było przy Polsce, ale... dia przecięt* 
nego Włocha, Piłsudski mało różnił 
się od generałów Rosji białej walczą* 
cej z czerwoną*. Kwestię wileńską zro 
zumiano już lepiej przez analogie z 
Fiume. Włoch z epoki Marszu na 
Rzym nie mógł jednak pojąć polskie* 
go partyjn>ctwa i podejrzliwie patrzył 
też na wpływy francuskie. Dopiero 
„Marsz na Warszawę" wydaje się au* 
torowi momentem stabilizacyjnym i  
uniezależniającym życie Polski, choć 
niejasność owej „dyktatury" pozosta* 
je dlań nadal zagadką. Sprawa sank* 
cyj przelotnie tylko pogarsza stosun* 
ki polsko * włoskie, które cechuję o* 
becnie coraz większe zrozumienie ze 
strony Italii dla specjalnych warun* 
ków bytu Polski, jakie autor wywo* 
dzi z jej położenia geograficznego, po* 
litycznego i  stosunków ludnościo* 
wych, z jej cech „granicy Europy" i 
jej struktury wewnętrznej, nazwanej 
przezeń ciekawie „demokracją o  cha* 
rakterze militarnym".

Podróż po Polsce rozpoczyna autor 
od' Warszawy, opisanej żywo i  dow*
c ign ię , b e z s u g e ro w a n ia  sie

ny  w tej sali kwiat tak drogiej ■ mi 
Polski, — młodzież tak starego, szła/ 
chętnego narodu, który dla Kościoła 
był „semper fidelis". Audiencja mło. 
dzieży polskiej — mówił dalej Ojciec 
św. — jest mi szczególnie miła i droga, 
bo młodzież polska przybyła z tak d'a» 
lekich stron i okazała tyle karności w 
gromadnym zjawieniu się w Rzymie, 
tak swym wzorowym zachowaniem się 
na ulicach, w muzeach i w kościołach, 
zasługuje na jak najlepsze uznanie, — 
iż szczególną budzi we mnie radość.

— „Uważam — mówił dalej Ojciec 
św. — za dobrodziejstwo Opatrzności, 
iż poznałem osobiście W asz kraj, któ* 
rego obywatelem się czuję, ponieważ 
w  Warszawie doznałem prawie no* 
wych narodzin duchowych przez kon* 
sekrację biskupią, dokonaną przez ks. 
kardynała Rakowskiego w obecności 
całego Episkopatu polskiego i przed* 
stawicieli społeczeństwa"...

Następnie rozwinął Ojciec św. w 
głębokich słowach artykuł wiary: — 
„Gredo unam, sanctam, catholicam et 
apostolicaan ecclesiam" i kończył swe 
przemówienie;

— „Wrócicie do swojej Ojczyzny: 
d o  Warszawy i Lwowa wzmocnieni w 
swej wierności dla Kościoła i swym 
przykładem pociągniecie do naślado* 
wania innych — dla dobra Waszej 
Ojczyzny. W  myśli tej błogosławię 
wam, waszym rodzicom i rodzeństwu, 
waszym szkołom i  waszej Ojczyźnie, 
wszystkim waszym wzniosłym i szła* 
chętnym pragnieniom".

Pochyli! się podczas tych słów tłum 
polskiej młodzieży, poczem Papież po* 
Iecik ks. kard. Rakowskiemu podać zc 
branym jego mowę w  języku polskim. 
Słowom ks. kardynała przysłuchiwał 
się Papież, przy czym ustępom, odno* 
szącym się do Polski przytakiwał, a 
gdy ks. kardynał pożegnał młodzież 
słowami: „Do widzenia!" — Ojciec 
św. powtórzył: „Tak, do widzenia!"

W  tej chwili orszak papieski ruszył 
ku wyjściu. Nagle z ust prawie tysiąca 
osób dźwignął się narodowy hymn: 
„Boże coś! Polskę".

Ojciec św., który już wychodził ze 
sali, wrócił i przystanął, i  opuścił do­
piero salę wówczas, gdy przebrzmiała 
ostatnia strofa hymnu.

Audiencja, pełna uroczystego, a tak 
prawie rodzinnego nastroju, wywarł? 
na młodzieży głębokie wrażenie...

A . M .
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tensjami. Przeciwnie — podkreśla jej 
brak historycyzmu, charakterystycz* 
ncści, stylu, planu i  zdolności repre* 
zehtowania całego kraju, tak  jak Pa* 
ryż — to jeszcze niecała Francja. „Nie 
wystarczy poznać Warszawę, by po> 
znać Polskę". Studiuje ją mimo tf, 
wcale dokładnie. „M y Włosi mamy 
stulecia w  kieszeni" —  pisze o  sobie 
— i  z pasją prawdziwego Włocha,’ 
wzrosłego wśtód tysiącletnich trądy* 
cyj i zabytków, odgrzebuje ową daw< 
ną Warszawę, notując przytem 
skrzętnie nazwiska jej włoskich archi' 
tektów. Pomiędzy Łazienkami, ko* 
ściołami, „w których najwięcej czuje 
się Rzym w  Warszawie", i Starym 
Miastem opisanym malowniczo w  po* 
świacie księżyca — najcieplejsze sło­
wa poświęca jednak autor... Winiarni 
Fukiera. Plrzyznaje bowiem w ogóle, 
iż w  Warszawie bardziej interesujące 
niż miasto jest samo życie. Toteż jego 
migawki z ulic i lokali odznaczają się 
bystrą obserwacją i nierzadko świet* 
nym dowcipem. Podkreśla przytem 
nienapotykane we Włoszech obycza­
je: obiad o 4*ej po południu, samotne 
wizyty pań w  kawiarniach, mówienie 
per „pan" do każdego: „nieomal do 
tego, któremu d'aje się jałmużnę'1 
(Mussolini, jak  wiadomo, nakazał o* 
statnio w  Italii formę „W y" jako po* 
wszechnie obowiązującą). O d restau* 
racyj przechodzi oczywiście do jedze* 
nia: barszczu, „który ma zapach upa*

Diczem liksot", i.innej wychwa,
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WOJNA W  HISZPANII DOBIEGA KOŃCA
w  poniedziałek nastąpiło uznanie de 

jurę rządu gen. Franco przez Anglię i 
Francję, Formalnie uznanie to wyrażc* 
ne zostało w  deklaracjach złożonych w 
Izbie Gmin przez premiera Wielkiej 
Brytanii — Chamberlaina‘oraz w  Izbie 
Deputowanych przez premiera Francji 
— Daladier. Uznanie Hiszpanii narod° 
wej przez państwa Entente Cordiale, 
kładzie faktycznie kres wojnie domo* 
wej w  Hiszpanii. Takie przynajmniej 
przekonanie panuje w angielskich i 
francuskich kołach politycznych.

Doniosły ten fakt poprzedzony zo­
stał wyjazdem prezydenta Azany do 
Collonge koło Genewy. Wyjeżdżając 
prezydent Azana pozostawił w  ambasa 
dzie Hiszpanii republikańskiej w Pas 
ryżu list, w którym stwierdził, że rezy 
gnuje z piastowanej dotychczas god* 
ności.

Tym samym Hiszpania republikań­
ska, reprezentowana obecnie je* 
szcze przez Madryt i Walencję _  
pozbawiona została głowy pań* 

i stwa.
Jest faktem niezaprzeczalnym, że 

Hiszpania ta
POSIADA JESZCZE SWÓJ 

RZĄD
z premierem Negrinem na czele. \via« 
łomości jednakże nadchodzące z Ma* 
drytu wskazują na to, że

większość członków tego rządu 
zaopatrzyła się już w paszporty i 
wizy zagraniczne, ażeby w naj= 
bliższych dniach wyjechać z Hisze 

panii.
Mówi się nawet o tym, że rząd me* 
ksykański zaproponował schronienie 
na swym terytorium członkom gabi* 
netu premiera Negrina, oraz najwybit 
aiejszym przywódcom Hiszpanii re* 
publikańskiej.

Nietylko członkowie rządu Negrina 
uznali swą sprawę za przegraną. To 
samo przekonanie bezcelowości sfa* 
.wiania dalszego oporu zdaje się pano* 
wać również w kołach militarnych 
Hiszpanii republikańskiej. Prasa fran* 
cuska przyniosła w ostatnich dniach z 
wiarygodnych źródeł

wiadomość o naradzie, odbytej 
przez gen. Miaję i gen. Matalana 
z  innymi przywódcami armii re* 
publikańskiej, przy czym na kon* 
ferencji tej po raz pierwszy roz» 

ważano możliwość kapitulacji. 
AViadomości nadchodzące z Madrytu,

lonej narodowej potrawy, zlekka 
.przekręconej: „flacki" — tudzież na* 
pojów. „W oda do picia dla Polaka 
-wydaje się jakby nie została jeszcze 
Stworzona", za to ustęp o „wódka" 
(przemienia się niemal w  poemat, koń* 
(czący nie bez złośliwości rozdział o 
Stolicy.
- Wyższy poziom okazują uwagi o 
tefeiradi warszawskich i prowincjom 
ńalnych, o których Frateili pisze szcze 

!’gółowo i  z najwyższymi pochwałami 
:— a wszak W łosi mają grę niemal we 
■krwi. Tak np. lwowskie przedstawię* 
nie „Krzyku" De Stefanfego i Ceria 

i wyżej stawia od włoskiego — a „Świt, 
dzień i  noc" Nicodemi'ego: „miła, lecz 
nic więcej komedyjka, ograniczona u 
nas niegdyś do teatrzyków robotni* 
czych zespołów „Dopolavoro“ oczaro- 
wuje go dopiero w wykonaniu Malic* 
kiej, ,grającej ją od lat... zwyż dziesię* 
ciu na dwutysięcznym przedstawię* 
niu". Autor ma przy tym  zrozumienie 
nie tylko dla rodzimej sztuki, ale i dla 
dziel wielkiego repertuaru obcego na 
scenie polskiej, a nawet potrafi wczuć 
Sie wcale dobrze w rzecz polską i to 
łość daleką dla cudzoziemca, jak 
„Klub kawalerów" Bałuckiego. Koń* 
czy ów rozdział rys historyczny teatru 
w Polsce i  dość dokładne uwagi o pra­
cy i organizacjach zawodowych na* 
szych pisarzy i artystów.

Miarą dobroci i ekspresji teatru poi* 
skiego może być też to. że autor oo»

potwierdzają również przygnębienie i 
dezorientację, panujące w szeregach 
armii republikańskiej.

Dziś, kiedy możemy ocenić wypad* 
ki, jakie się rozegrały w Hiszpanii w 
ciągu ostatnich tygodni — z pewnej 
perspektywy, stwierdzić należy, że

zwycięska ofensywa gen. Franco 
w Katalonii była tym momentem 

rozstrzygającym,
który zadecydował o przyszłym ustro* 
ju i dalszych losach całej Hiszpanii. 
Gen. Franco z żelazną energią i kon* 
sekwentnie dąży do raz wytkniętego 
celu. Przekonał się o tym w  czasie 
swych ostatnich pertraktacji senator 
Berard, który w  misji specjalnej z ra* 
mienia rządu francuskiego bawił w 
Burgos. Wprawdzie wyniki tych ro* 
kowań nic zostały oficjalnie ogłoszo* 
ne, zdaje się jednak nie ulegać żadnej 
wątpliwości, że

gen. Franco sam nie czyniąc żad=

Zagadnienie Ziem połudn.-wscli. — Podstępna 
agitacja partyjna — .Temps1 o wizycie min. Ciano

ZAGADNIENIE ZIEM PŁDN.-. 
WSCHODNICH

„Gazeta Polska" poświęca artykuł 
wstępny sprawom województw polud* 
niowoswschodnich:

„Jest rzeczą naturalną, że spośród 
województw wschodnich w pierwszym 
rzędzie zwracają uwagę obszary polud* 
niowc. Złożyło się na to wiele przy­
czyn z dziedziny stosunków zarówno 
międzynarodowych, jak ; wewnętrz­
nych, narodowościowych i gospodar* 
czych. Obszar tamtejszy jest miejscem 
zetknięcia granic, szczególnie ważnym 
z punktu widzenia międzynarodowego 
układu sił (Rosja, Rumunia, Ruś Zakar*

, packa) i stanowi ważną podstawę wę­
gielną wschodu Rzeczypospolitej. Z 
punktu widzenia narodowościowego, 
jest to teren zaognionych antagonizmów 
i wzmożonego tempa rywalizacji naro­
dowościowej, dzięki czemu nie można 
sobie tam pozwolić na ospałość i zwle­
kanie".

W  dalszym ciągu czytamy:
.Realizacja konsekwentnego głęboko

pomyślanego programu państwowego 
na ziemiach południowo=wschodnich,

1 posiada tym większe szanse i staje się 
aktualna, że w ostatnich latach mamy

znał go wszak tylko wizualnie, nie zna 
jąc zupełnie języka polskiego. O jego 
trudnościach mówi ustęp specjalny, a 
nie brak i  poza tym  w  wielu miejscach 
książki uwag na ten temat. Przykłady 
dobrane są istotnie odstraszające dla 
cudzoziemca. Taki „Tczew" podczas 
wycieczki nad morze: ,,pięć głosek, w 
tym tylko jedna samogłoska — jak to 
wymówić?" Albo bardziej humory­
styczne: „Wyohraźny sobie: język w 
którym słowo „felicita" (szczęśliwość) 
nazywa się... „szczęście" (w pisowni 
autora jeszcze gorzej: „szczsenscie")" 
To też zauważa złośliwie: „Jeśli szczę* 
śliwość jest rzeczą trudną do osiągnię* 
cia we wszystkich krajach na kuli ziem 
skiej, możemy sobie wyobrazić jak do* 
piero w Polsce! Gdzie słowo „amore“ 
(miłość), ta  najsłodsza rzecz iaką jest 
miłość, nazywa się tak niewdzięcznie: 
,„„milosc", a natomiast najwdzięcz­
niejsze słówko: „cielencina" oznacza... 
gatunek mięsa!" Mimo tych trudności 
Frateili stara się poinformować czytcl* 
nika włoskiego możliwie bezstronnie, 
choć z drugiej ręki, o literaturze i pra* 
sie polskiej, zarówno dawnej jak i 
współczesnej. — Pewną „urzędowość” 
tych informacji widać tylko z zbytnie* 
go nabożeństwa do  „P. A. L*u", inną 
zaś icE przykrą jednostronność w za* 
cytowaniu jedynie „Wiadomości Lite* 
rackich*1 jako periodyku literackiego.

(Dok. nast.)

nych ustępstw, uzyskał od Anglii 
i Francji spełnienie wszystkich 
swych żądań, m. in. zwrot złota 
Banku Hiszpanii, zdeponowanego 

w Paryżu.
Jedynym ustępstwem, które gen. Frań 
co uczynił wzamian za uznanie jego 
rządu, będzie

amnestia ogłoszona dla wszyst­
kich republikanów

za wyjątkiem przestępców politycz* 
nych i kryminalnych. Według nie* 
sprawdzonych pogłosek gen. Franco 
miał również zapewnić senatora Be* 
rard', że w razie zajęcia Madrytu i W a 
lencji, nie będzie stosować żadnych 
represji.

Byłoby dziś rzeczą przedwczesną po 
dawać dokładny termin zakończenia 
wojny domowej w Hiszpanii, nie 
mniej wydaje się nic ulegać wątpliwo* 
ści, że

również do czynienia ze wzrostem pol­
skiej aktywności społecznej na tych ob­
szarach. Po okresie, w którym byliśmy 
świadkami odpływu polskości ze wscho* 
du na zachód i do ośrodków central* 
nych, w ciągu ostatnich lat niewątpli­
wie przyszła fala powrotna i znaczne 
ożywienie się ludności polskiej tamtej­
szych województw. Ten przypływ e* 
nergii wyraża się jeszcze często w dzia* 
łalności niezupełnie skoordynowanej, 
albo też — co jest zjawiskiem szcze­
gólnie szkodliwym — bywa nadużywa­
ny i  marnowany przez partyjne warchol- 
stwo, ale nie mniej jest on objawem 
pomyślnym i tworzy odpowiedni kapi* 
tał dla konsekwentnej i  racjonalnej ak­
cji pozytywnej".

W  zakończeniu swych wywodów 
,,Gazda Polska'' pisze:

„Szczególny niepokój wywoływać 
muszą nastroje, ujawniane od kilku lat 
z coraz większą silą w obrębie lw o w ­
s k i c h  s z k ó ł  a k a d e m i c k i c h .  
Młodzież tamtejsza bierna i nieczynna w 
pracach pozytywnych na prowincji wy* 
ładowuje całą swoją energię w partyj* 
nych manifestacjach, organizowanych 
za. .raureiu eksterytorialności akademi­
ckiej. Mamy tu do czynienia z klasycz­
nym ..przykładem marnowania zdrowej 
energii i zupełnego wykrzywienia ambi* 
cji narodowych pod wpływami partyj* 
nymi. W tej sytuacji, Lwów, który za­
wsze był decydującym i zasadniczym 
ogniskiem, polskiej energii na tych zie­
miach, nie może powrócić do swojej 
konstruktywnej roli, która była zawsze 
decydująca dla całej polityki narodo* 
wej na ziemiach południowo-wschod­
nich.

Organizując społeczeństwo polskie 
województw południowo-wschodnich w 
przekonaniu, że jego czynna postawa 
jest kapitalnym warunkiem powodzenia 
programu polityki państwowej, nie mo= 
żemv zapominać o roi; Lwowa. — 
U z d r o w i e n i e  je  go a t  m o s f 
r y  p o l i t y c z n e j  i  o d r o d z e ń  
j e g o  t w ó r c z e j  a k t y w n o ś c i ,  
ł  •  a p i t  a 1 n  y  w a r u n e k  P o ’nia ducho

, go  t y c h  z
e ń s t w a  p o l s k i '

PODSTĘPNA A G ITA C JA  PAR­
T YJN A

W  związku z  próbami wyzyskania 
przez opozycję ostatnich wypadków 
w Gdańsku, stwierdza „Kurier Poram 
ny“ :

„Ilekroć Polska przystępuje do wzmo­
cnienia swej pozycji, tylekroć próbuje 
się ją uderzyć w plecy od wewnątrz. O* 
becne próby zamachu są tym charak- 
terystyczniejsze, że dokonywane są rę­
koma firmowych i zapalonych „antyse* 
mitów" w chwili, gdy właśnie zagadnie­
nie żydowskie staje się coraz aktual­
niejsze na terenie międzynarodowym. 
Widocznie ktoś przemyśliwa nad unie* 
możliwieniem załatwienia na terenie za­
granicznym tej kapitalnej dla Polski 
sprawy. Widocznie ktoś judzi, knuje, 
posługując się w planach swoich nawet 
starymi, antysemickimi demaeozami.

W OJNĘ TĘ WYGRAŁ JU Z GEN 
FRANCO

i że zajęcie Madrytu oraz Walencf 
czy to na skutek kapitulacji, czy tez 
jako rezultat wielkiej ofensywy, któ* 
rą gen. Franco skierować chcc do 
Hiszpanii centralnej — jest kwestią 
dni. Świadczą o tym najlepiej

z a b ie g i d y p lo m a ty c z n e  p ań stw , 
p ragnących  u z y sk a ć  w p ły w y  w  

H iszp a n ii.

Świadczy o tym propozycja pożyczki 
dla Hiszpanii, wysunięta rzekomo w 
ostatnich dniach przez grupę finansi* 
stów angielskich i odrzucona przez 
gen. Franco, który chciałby stosować 
autarchię również w dziedzinie gospo, 
darczej.

Czy jednakże zniszczenie, jakiemu 
uległa cala Hiszpania, pozwoli na pro, 
wadzenie tej polityki niezależności — 
to najbliższa przyszłość wykaże.

Widocznie ktoś dla ratowania nieszesę 
snej zresitą dla samych Żydów polity* 
ki „wodzów" żydowskich, przeciwsta­
wiających się emigracji, pracuje nad u- 
trącenicm niezależnej polityki polskiej 
i zwróceniem uwagi społeczeństwa w 
innym kierunku.

Intryga ta jest zrozumiała. Ale co w 
tym wszystkim robią nasi partyjni „an­
tysemici"? Dlaczego i  oni maczają tu 
palce? Paradoks? Głupota? Być może, 
ale kto wie, czy również nie wyracho­
wanie partyjne.

Obserwując bowiem działalność partyj 
„antysemickich" nieraz można docho 
dzić do wniosku, że widocznie boją się 
one jak ognia pozytywnego rozwiąza* 
nia sprawy żydowskiej, które odebra­
łoby im materiał do tępej agitacji, wy­
mierzonej nie tyle w  Żydów, co w sy­
stem, który partiom odebrał dawne 
przywileje. Opóźnianie zatem wszelki­
mi sposobami rozwiązania kwestii ży­
dowskiej staje się jednym z celów sta* 
rych menerów partyjnych, bałamucących 
cynicznie i bezkarnie młodzież, która 
niestety nie wie, co czyni.

Rozumiemy żywe reakcje młodzieży 
na sprawy polityczne, ale państwo po 
ważne nia może dopuszczać, by zagad­
nienia międzynarodowe regulowały od* 
ruchy nie przemyślane a przez to szko­
dliwe. Osiatnie wypadki znowu jaskra­
wo oświetliły anormalny stan, istnieją-- 
cy na terenie młodzieży, na terenie wy 
korzystywanym tak często przez wply* 
wy mocno podejrzane".

„TEMPS" O  W IZY C IE  M INISTRA  
C IA N O

W izytę min. Ciano w  Warszawie 
omawia „Temps" w obszernym arty­
kule wstępnym, w  którym pisze między 
innymi:

„Podróż min. Gano do Warszawy 
jest z jednej strony aktem międzynaro­
dowej kurtuazji, z drugiej ma charakter 
informacyjny. Ministrowi spraw zagra­
nicznych Italii zależało na osobistym 
zbadaniu nastrojów opinii publicznej w 
Polsce w nowej sytuacji, jaka się wy­
tworzyła obecnie w Europie środkowej

Zasadą rządu warszawskiego jes 
jak wiadomo niezależność, zapewniają 
ca mu wolną rękę w każdej sytuacji 
Jest to polityka spowodowana geogra 
ficznym położeniem Polski, oparta n. 
tradycyjnym sojuszu z Francją i Rumu 
nią. W Warszawie, która sobie zdajt 
sprawę z faktu, że partia w  basenie du 
najskim bynajmniej nie została roze­
grana. śledzi się z wytężoną uwagą re­
akcje zaznaczające się w  Rumunii, Ju 
gosławii a nawet na Węgrzech. Wszel* 
ka ewolucja wypadków w tym sensie 
d a ł a b y  P o l s c e  o k a z j ę  d o  o 
d e g r a n i a  w r e l k i e j  r o l i .  Jest 
to szansa, której rząd warszawski nie 
zechce narazić przedwczesnym angażo* 
waniem się na przyszłość. Należy się 
zatem spodziewać, że wizyta min. Cia 
no nie spowoduje żadnego nowego u- 
kladu, pozostając w sferze serdecznej 
manifestacji przyjaźni włosko-polskiej, 
która się tłumaczy duchowym pokre­
wieństwem obu narodów".
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2 Czwartek
Symplicjusza 

Jutro: Kunegundy

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak, 
cji „Dziennika Polskiego1' przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i  świąt 
rzym^kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ, 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TfcATR WIELKI:
Czwartek, 730 wiecz. „To więcej niż mi­

łość".
730 wiecz. „To więcej niż miłość". 

730 wiecz. „To więcej niż mi,
łość".

Niedziela, 330 popoł. „Ucieikła mi prze­
pióreczka", 7.30 wiecz. „To więcej niż mi­
łość".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek, 730 wiecz. Występy „Cyrulika 

Warsz." w rewii „Ktoś z nas zwariował".
Kątek, 730 wiecz. Występy „Cyrulika Warsz." w  rewii „Ktoś z nas zwariował".
Sobota, teatr nieczynny.
Niedziela, 4.30 Występy „Cyrulika War, 

szawskiego" w rewii „Ktoś z nas zwario­
wał", 7.30 wiecz. Wyst. „Cyrulika Warsz." 
w rewii „Ktoś z  nas zwariował.

HalloU! Kulików i okolice!

Kestautatja „POD KORONA*
Jagiellońska 11

to  na jw ię kszy  w y k w i n t ,  na jlepsza 
k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

KINOTEATRY:
ADRIA: Potwór oraz Zaczęło się w pociągu. 
APOLLO: Załoga nieustraszonych. 
ATLANTIC: Patrol bohaterów.
BAJKA: Kurier carski.
BAŁTYK: Wzgardzona i  Maski lorda Blas 

keneya.
CASINO: Trzech przyjaciół,
CHIMERA: Kauczuk.
EMPIRE: Pola Elizejskie.
EUROPA: Pani i  cowboy.
GLORIA: Ostatni pociąg z  oerężómego mia­

sta i  Dama na dwa tygodnie.
GRAŻYNA: Ostatnia brygada.
KOPERNIK: Gibraltar.
MARYSIEŃKA: Gibraltar.
METRO: Pani Walewska.
MIRAŻ: Tygrys Esznapuru oraz "Indyjski 

grobowiec.
MUZA: Zapomniana melodia.
PAŁACE; Powrót o świcie.
PAX: Święto Narodów i Święto Piękna. 
RAJ: Pieśniarz Jej Wysokości.
RIAiLTO: Wyrok życia.
ROXY: Serce moje należy do ciehie, 
STYLOWY: Konflikt i  rewia z Grodnickim. 
ŚWIATOWID: Towarzysze broni oraz Kró,

Iowa przedmieścia.
ŚWIT; Gwiaździsta ekadra i  Piętro wyżej. 
TON: Szczęśliwie się skończyło i  Pod ma,

Ską złoczyńcy.
UCIECHA: Śmiertelni wrogowie i rewia.

’  S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ?
■ K A M C Z A C K IE  2013 ■ 
» p ię K n ie  w y K o n a n e  — poleca ■
; K A R O L  S C H U R E R  ;
■ Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56. ■

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5,
„Hiszpania". (Po raz pierwszy).

TEATR
-  WYSTĘPY TEATRU „CYRULIK 

WARSZAWSKI". Dziś w  Teatrze Rozm. o
7.30 wiecz. powtórzenie wczorajszej pre, 
rniery rewii „Ktoś z nas zwariował" w wy­
konaniu artystów teatru „Cyrulik War­
szawski" z F. Jatosym, Z. Teme, E. Kryń, 
ską, L. LawińsWm, E. Minowicziem, M. Rent- 
:enem na czele zespołu. Przy fortepianach

Boruński i K. Gimpel.
-  „TO WIĘCEJ NIZ MIŁOŚĆ", węgier­

ka sztuka pióra Bus - Feketego codzieo, 
tie w Teatezc W. w doskonalej obsadzie 
. remierowej z.H W  N, Karasińską, T„S»-

Wielki proces komunistyczny
(§) W  Sądzie okręgowym rozpo* 

czął się wczoraj wielki proces ko­
munistyczny. Proces ten jest konsek 
■wencją poufnej informacji, jaką po* 
licja otrzymała z  początkiem ub. r. 
Policji doniesiono mianowicie, że na 
terenie związków zawodowych kraw­
ców, robotników budowlanych, fry* 
zjerów, pracowników chemicznych i 
handlowców uprawia jakiś kuśnierz 
agitację komunistyczną. Ustalono, że 
był to  2l*letni Sacher Kórner, kuś* 
nierz z ul. Gródeckiej.

Przeprowadzone u Kórnera i jego 
znajomych rewizje pozwoliły policji 
na znalezienie dużego materiału kom 
promitującego. W  mieszkaniu robot

Nieprzemakalne PLU SZC ZE sklch i krajowych
p o l e c a  F A B R Y K A . U B IO R Ó W

Roth i Ruhdorfer&Lęgiojó^i.D.

W  s s e e r  ( t s z s m T i  
n a  u l .

(a) Sporo kręci się po ulicach, osob* 
ników, którzy przesadzają się wprost 
w pomysłach, aby w oszukańczy spo* 
sób ofiarę swej naiwności, a równo* 
cześriie ich rafinowanej czelności, Wy, 
prowadzić w pole. Taki przykład dał 
w dniu wczorajszym jakiś dostatnio 
ubrany osobnik, który zbliżył się do 
przechodzącej ulicą Akademicką służą 
cej Marii Jaworskiej (ul. Sykstuska 
29) i nawiązał z nią rozmowę.

W  czasie tej rozmowy wtrącił, że 
może wyrobić bardzo dobrą posadę w 
szpitalu powszechnym, — „gdzie dużo 
można zarobić" — i  począł w  ten spo* 
sób brać na wędkę swego oszukańcze* 
go pomysłu naiwną Marysię z ulicy

checką, SL Daczyńskim i  J. Madialskim w 
rolach czołowych. 1— Ceny miejsc znacznie 
zniżone.
ODCZYTY 8 WYSTAWY

-  SEKCJA PSYCHOLOGICZNA Fol. 
Taw. Filozof, im. K. Twardowskiego. W 
sobotę, 4 bm. o godz. 19-tej wygłosi p. mgr. 
R. Fischterówna odczyt pt. „Wrażenia z 
pobytu w Zakładzie dla dzieci niedorozwi­
niętych w Otwocku".

•— STARANIEM POL. TOW. EKONO, 
MICZNEGO we Lwowie wygłosi odczyt 
pt. .Zagadnienie wartości w ekonomice" 
rektor prof. H. Kotowicz w wielkiej sali po­
siedzeń Izby Przem.-Handlowej, ul. Aka, 
demicka 17 w  dniu 4 marca o godz. 18-tej. 
Wstęp bezpłatny.

-  DZIŚ W KASYNIE I KOLE LITER., 
ART. bardzo ciekawy wykład prof. Wład. 
Lama, artysty-malarza pt. ,Z  pogranicza ge, 
nialnośoi i obłędu" (analiza dzieł Wincente­
go Van Gogha). Liczne barwne przeźrocza 
zilustrują prelekcję. Bilety w  cenie od 40 gr. 
do 1 zł. 15 gr. do nabycia w przedsprzeda­
ży u G. Seyfartha przy ul. Akademickiej 6, 
wieczorem od godz. 18-tej przy kasie w Ka­
synie d Kole Lit.,Art.

BIŻUTERIA SZTUCZNA 
K W IA T Y  DO SUKIEN

PORCELANA -  SZKŁO 
NACZYNIA KUCHENNEpoleca firma

W. KAZIMIERZ LEWICKI ,,
Lwów, PLUĆ MARIACKI 10. — Tel. 229-15 5

-  POWSZECHNE WYKŁADY. Ostafcn 
wykład T. Parnickiego z cyklu „125 lat po' 
wieści historycznej" pt. „Powieść history­
czna w 'Polsce Odrodzonej" odbędzie się w 
piątek, 3 ban. o  godz. 19*tej w sali Kopemi- 
WŚt®I15QerS',ł^  ul.^ Marszałkowska 1, I. p

młodzieży, 20 s

nicy Reginy Lorenz znaleziono tezy 
do referatu o  sytuacji młodzieży na 
„Zachodniej Ukrainie1' i  spis człon­
ków  komunistycznej partii młodzie* 
ż y . Podobnie kompromitujące mate­
riały znaleziono u Malwiny Rosen* 
blatt, u Ernestyny Bimbaum. U  19- 
letniego Leona Plagera, ślusarza, zna 
lezirono bloczki kasowe, czerwony 
transparent i  druki komunistyczne.

Poza tymi, na ławie oskarżonych 
znalazło się jeszcze kilka osób, uktó  
rych też znaleziono materiały i  druki 
komunisty czn e.

W szyscy zostali oskarżeni o przy­
należność do KPZU,

Sykstuskiej. G dy  ta k  przed n ią  rozta, 
czał m iraże „szpitalnej" posady  j w ska 
zyw ał na  znaczne dochody , jakie z 
n ie j p łyną, Jaw orska okazała goto* 
w ość zm iany służby.

Oszust zaprowadził ją w tej chwili 
do bramy kamienicy nr. 22, gdzie wy* 
łudził od naiwnej służącej 28 zł., rze* 
komo celem zakupna stempli n a poda* 
nie, a polecając jej, by oczekiwała je* 
go powrotu, oddalił się i więcej nie 
wrócił. Jaworska czekała na jego po* 
wrót dłuższy czas, wkońcu udała się 
do Komisariatu P. P., gdzie doniosła 
o zagadkowej transakcji z nieznanym 
osobnikiem, po którym zaginął wszel* 
k i ślad.

-  POL. TOW. GEOLOGICZNE zawia. 
dawna, że posiedzenie naukowe odbędzie 
' * '  18-tej w sak Zald. Geolog. UJK.,się 2 bm. o 18-tej w sak Zald. < .

Długosza 8. N a porządku dziennym: Dr J. 
Rylskiego odczyt „Skały magmowe Alaski 
i  Wołynia w projekaie Beckego". Goście 
mile widziani.
ZEBRANIA

-  WALNE ZGROMADZENIE KOŁA 
LW. TNSW. odbędzie się 4 bm. o  1830 w
I. Państw. Liceum im. M. Kopernika, Ku, 
bali 2. Na porządku dziennym sprawozda­
nie z  działalności Zarządu Koła oraz wy, 
bory nowego Zarządu.

— ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY 
zawiadamia, że 5 bm. o 10-tej odbędzie się

Z. O. R. Rz. P. W części uroczystej prze, 
mówi: 1) Wiceprem. ppor. inż. Kwiatkow­
ski, prezes Rady Związkowej ZOR. oraz 2) 
Komendant główny Związku O. R. Rz. P. 
gen. Czesław Jarnuszekiewicz i  3) Pre­
zes Zarządu głównego gen. d r Roman 
Górecki. Uroczysta część zebrania będzie 
transmitowana przez Polskie Radio. Zarząd 
Koła wzywa wszystkich członków, aby w 
wyżej wspomnianym dniu i  godzinie wy­
słuchali transmisji radiowej. — Koledzy nie 
posiadający aparatu radiowego, mogą wy, 
słuchać transmisji w lokalu Zw. O. R., Cho- 
rążczyzmy 7. II. p.

ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA 
komunikuje, że w niedzielę, 5 bm. o godz. 
10 odbędzie się zebranie Koła Sektom „Gó­
ra Stracenia". Zbiórka w lokalu Zw. O, 
bnońców Lwowa z listopada 1918 r. 
RÓŻNE

-  STARANIEM ZW. B. SNOPKO, 
WIANEK odbędzie się 3 bm. o 19.30 w sali 
Tow. Kredyt. Ziemskiego (Kopernika 4) 
odlczyt mgr. Gabrieli Jakowieckiej „Hiszpa­
nia dzisiejsza" (reportaż naocznego świad­
ka). — Br r arteni-redaż biletów w  tonie 
Seyfartha-

Z  n m ^ c e m  — 
n a w r ó t  z i r s t y

(a) Po dniach pogodnych i  owia 
nycJi podmuchem zbliżającego się 
przedwiośnia, nastąpiła z  dniem wczo 
rajszym radykalna zmiana sytuacji at, 
mosferycznej. W  ciągu nocy i  w godzi 
nach przedpołudniowych padał śnieg, 
a  szybko tając, pokrył jezdnię j chód, 
niki rozlewnym błotkiem. Wprawdzie 
pisma od szeregu dni donoszą o zwia, 
stunach nadchodzącej wiosny, o  fioł, 
kach i chrabąszczach, o bocianach i 
skowronkach, dzień 1 marca upłynął 
pod znakiem nawrotu zimy, ścierają, 
cej się wytrwale o swe stare prawa.

Już marzec wśród nas. Aura, jaką 
wniósł pierwszy dzień tego przełomo, 
wego w przyrodzie miesiąca, — sprzy, 
ja treści niejednego ludowego przysło, 
wia, które wskazuje na potrzebę sza, 
nowania zdrowia wśród mało sprzyja, 
jących mu warunków atmosferycz, 
nych; jedno z nich mówi:

— „Kiedy marzec przeżył starzec,
będzie zdrów, —

Kiedy baba, w marcu słaba, 
pacierz mów!"

a inne dodaje:
— „Marzec dziwne stroi'fochy,

zmiata starce i junochy".
W sprzeczności z ich treścią pozo, 

staje inne przysłowie, które z  „pogo, 
dą marcową" nie wiąże fatalnych dla 
zdrowia skutków: 1

— „Młoda rada i marcowa pogod; 
skutków nie mają“...

W I N A
TGKSJSKO - WĘGIERSKIE
po cenach re k la m o w y c h  poleca

■ M L M M i r
Lwów, 3. Maja 11 a. — Tel. 238-36 s

Wybór
nowego Papieża

Poczynając od dn. 2 bm. Polskie Radio 
dwa razy dziennie, o 1130 i  1730 transmi­
tować będzie z Watykanu wyniki głosowa, 
nia Conclave, zbierającego się celem wybo- 
ru nowego Papieża. Głosowanie odbywać 
się będzie codzień o  godz. 1030 i  16.30, a 
w godzinę po tych terminach Polskie Radio 
poinformuje już radiosłuchaczy, o wyniku 
każdorazowego głosowania. _

Z  chwalą wyboru nowego Papieża - P. R. 
transmitować będzie uroczystość „Habemus 
Pontificem" i  pierwsze błogosławieństwo 
„urbi et orbi" nowego Ojca Świętego. Ró­
wnież uroczysty przebieg koronacji Dostoj­
nego Elekta transmitowany będzie przez 
wszystkie rozgłośnie P. R.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka, 
Ju przy ul. Bońtlatda 5. II. p.

OBWÓD LWOW-POŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, IH. VII, VIIL IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I, p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i  świąt, tel. nr. 
1104)9.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -  12*tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ- 
rego należą dzielnice; I, IV, V i  VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie 
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godzin > 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZW1ĄZ 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza 
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neuman; 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowani - 
codziennie od 17-tej do 20-tęj, w niedzieli

Hq Utej.
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Echa bojkotu wyborów
(§) Lwowski Sąd grodzki rozpa­

trywał przy drzwiach zamkniętych 
sprawę 26*letniego murarza Jana Pa­
jąka i  29*letniego malarza pokojo* 
wego Karola Szpaka, oskarżonych o 
bojkot wyborów do Sejmu. Oskar* 
żeni przechowywali i  korportowałi 
ulotki, znieważające członków rzą­
du. W  wyniku rozprawy zostali ska* 
zani: Pająk na 5 miesięcy, a Szpak 
na 4 miesiące bezwzględnego aresz­
tu. Obu oskarżonym zaliczono w  w y  
roku areszt tymczasowy.

do wujem
„HOTELU EUROPEJSKIEGO'1
D r Rawicz* Rojek Tadeusz, redaktor — 

Kraków. Cielecki Jerzy, wł. dóbr — Hadyń- 
kowce. Odrzywolski Stanisław, inżynier — 
Sokal. Dr Piątek Jan, dyr. Książn. „Atlas"
— Warszawa. H r. Potocki Stanisław, wł. 
dóbr — Rymanów. Rawski Tadeusz, pułk.
— Złoczów. Hr. Sągajło Witold, wł. dóbr
— Warszawa. Maj Kazimierz, przemysł. —• 
Warszawa. Warkentine Harry, urzędnik — 
Praga. Dr Bieniawski Kazimierz, adwokat
— Poznań. Binder Claira, żona przemysł. — 
Zagrzeb. Burzyński Stanisław, wł. dóbr — 
Stanisławów. Hr. Krasicki August, wł. dóbr
— Lesko. Freibcrger Alfred, przedst. Canad. 
Pac. Railw. — Warszawa. Hr. Hauikc Alek­
sander, dypl. inż. — Warszawa. Przyłęcki 
lózcf, wł. dóbr — Lubno Szlacheckie. Ku- 
szpyt Jan, przemysł. — Warszawa. Cricew* 
ski Michał, kupiec — Czcrniowce. Surczyft- 
ski Hieronim, pułk. — Kamionka Str. O» 
bermajer Franz, kupiec — Praga. Leszczyń­
ski Marian, wł. dóbr — Kozówka. Dr 
Scholz Fryderyk, profesor — Katowice. 
Luft Eliasz, kupiec — Czemiowce. Dr 
Gwiazdomorski Jan, prof. U. J. — Kraków. 
Krausz Henryk, inż. — Warszawa. Zimct 
Jerzy, dyrektor — Warszawa. Bergman 
Henryk, inż. Borysław. Miliński Józef, wł. 
dóbr — Helenków. Leśniak Władysław, 
inż. — Jagiclnica. Skóra Franciszek, dyr. 
dóbr — Skomorochy, Pawlak Józef, radca 
Min. Skarbu — Warszawa. Bachman Ju* 
liusz, dzierż, dóbr — Uherce p. Sambor. 
Mangel Leon, kupiec — Zakopane. Nardini 
Paolo, kupiec — Gorycja. Hr. De Sacco A- 
licja. wł. dóbr — Rafeko. Miciński Henryk, 
inspkt. Philipsa — Warszawa. Gołębski Ro* 
mań, wł. dóbr — Krasnolesie. Dr Liliental 
Mieczysław, dyrektor — Warszawa. Baum 
Edmund, prof. gimn. — Warszawa. Bala- 
chowski Marian, agronom — Kołodróbka. 
Crłet Hania, urzędniczka — Gdańsk. Cy* 
pryszewski Wacław, major — Stanisławów. 
Wolski Roman, wŁ dóbr — Hawłowłce. 
Bar. Wattman Hugo, wł. dóbr — Ruda Ró- 
żaniecka. Alter Leon, dyrektor — Warsza* 
wa. Smiałowski Tadeusz, wł. dóbr — Słup­
ce. Spieler Egon, kierów, fabr. — Sanok. 
Steiner Jakób, ksiądz — Zydaczów. Rupp 
Gustaw wł. dóbr — Wałanków. Drużbacka 
Wanda, ziemianka — Prałkowce. Szyszkow» 
ski Władysław, urzędn. — Warszawa.

Miła, nieskrępowana, 
wytworna i tan  a zabaw a
prawdziwa przyjemność codzienni

w  Kawiarni Dancing

„ C O L U M B I N A *  * II.
L w ów , Ł u k a siń sk  e g o  4.

Koncertuje zespól ,The Swing Song Jazz". 
Osobne gabinety dla towarzystw. 4170

-  POSIEDZENIE KONSTYTUCYJNE 
ZARZĄDU PCK. Oddz- Lw. odbyło się 27
II. W skład Prezyd. weszli: prezes mgr. Eck- 
hardt, I. w-prezes r-ca Włodzimirski , II. w< 
prezes ks. kan. Grudzieński, sekretarz mgr. 
Jacków, skarbnik mgr. Drwęski. Człoako, 
wic Zarządu: dr Ćwikliński, dyr. Chan, r-ca 
Chodakowski, d r  Danielski, mgr. Danile­
wicz, d r Delawski, płk. Ertcl, Jamroziewicz, 
inż. Kjiaus, Kulczyńska, d r Kurzeja, Mau> 
rer, prof. Opolska, inż. Prachtel-Morawiań- 
ski: d r Soidler. Komisja Rewizyjna: r,ca 
Bogdanowicz dr. Korski, Czopik, zastępcy: 
Łuszcz, d r Michna.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 25 lutego do 5 marca br.;

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Breit* 
lera. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Etfcingcra, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurklewjcza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu. 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
ZybUkicwicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora, 
tyńśkiego, pl. Bernardyński 1. — Rcissowcj, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
;!ia, ul. Gródecka 30. — Somersteina, uL 
' anowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 

neckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
t Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
iiucwska 77. — Zygmuntowicza. uL Gró«

—ka 84.

Premiowane Smreczki P.K.O.
Dnia 27 lutego 1939 r. odbyło się w PKO. 

piąte publiczne premiowanie książeczek 
premiowanych serii V  grupy „B".

W premiowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 31 sty­
cznia 1939 r.

Premie po zł. 500.— padły na nr. nr.: 
633042 656439 658410 658995 663289 664345 
682847 694998.

Bremie po zł. 250.— pądły na nr. nr.: 
602038 603173 611841 613867 622928 628555 
632774 636251 641199 645109 648078 649434 
649790 650874 651777 652169 659752 662851 
669541 670625 671803 672282 674437 674496 
676036 676194 680426 684401 685479 687774 
694319 696908 698540 698754 699229.

Premie po zł. 100.— padły na nr. nr.: 
600333 601050 604884 606376 606542 608368 
608729 609424 609887 610039 610043 610879 
611057 611468 616114 616869 617534 617560 
617687 618476 618612 619849 619917 620148 
620313 620401 620706 620742 620822 622463 
622658 622864 627229 628124 628245 629277 
629521 629963 631484 635907 636821 637072 
637562 639108 639661 639735 640362 640380 
641113 641124 641277 641966 642367 643727 
644014 644336 646230 647106 647886 647972 
649081 649446 649549 652615 652772 652923 
655434 655763 656823 659741 659885 659925 
660059 660743 661058 661417 662212 662394 
<>63265 663656 664785 665084 665505 665916 
669116 669680 670357 672956 673048 673556 
677836 678729 680293 681500 681514 681887 
682881 683728 684528 684935 685536 6860S5 
686885 688078 688435 689127 689399 689560 
689668, 689803 692362 692559 692618 693155 
693426 694561 694981 696856 697241 69S103 
699004 699265 699275 699554.

344 premii po 50.— zł.
Po raz drugi padła premia zł. 250.— na 

książeczkę nr. 651177, zł. 100.— na książecza 
kę nr. 620742 62S124 640362 641966 661053

Która z Pań nie myśil o b e c n ie  
o t o a le c ie  w io s e n n e j,  której 
najważniejszą częścią jest piękny

Firma S. FiSEH,
już otrzym ała największe transporty najszlachetniejszych gatunków 
lisów, przyczyni ceny i warunki są nadal przystępne, mimo.zwyżki cen zagranicą. 4I5|

Kolonie a EuropaDar Narodowy Obrony 
Lwowa

W e Lwowie odbyła się konferencja 
prasowa, zwołana przez prezydenta 
miasta dra Ostrowskiego, w sprawie 
propagandy D am  Narodowego Obro» 
ny Lwowa. Prezydent dr Ostrowski 
przedstawił dziennikarzom szczegóły 
organizacyjne, a następnie prof. 2u* 
rawski poinformował szerzej o celach 
i zadaniach tworzącego się funduszu.

Wydano specjalną odezwę do społc 
czeństwa pozalwowskiego z apelem o 
składanie pieniędzy na Dar Narodo* 
wy Obrony Lwowa. Według projek* 
tu, ma być zebrany poważny fundusz, 
który użyty będzie na uaktywnienie 
polskich placówek społecznych i  go* 
spodarczych we Lwowie, a także na 
terenie powiatów podlwowskich.

Staruszka
pobita przez brutala

(a) Do policji wpłynęło doniesienie, 
iż niejaki Stefan Bogusławski, pobił za 
mieszkałą przy ul. Kordeckiego 1. 46 
Annę Nowak, liczącą 70 lat tak  silnie, 
iż staruszka doznała krwotoku i przez 
Pogotowie Ratunkowe przewiezioną 
została do szpitala powszechnego. —■ 
Sprawą zajęła się policja.

KRONIKA WYPADKÓW
(a) Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 

planowali atak na magazyn spedycyj* 
nej firmy „Pres*fo" przy ulicy Bało* 
nowej 12. W  tym celu przystąpili już 
do wybijania otworu w murze, gdy 
spłoszeni, ustąpili. — Nieznani spraw* 
cy włamali się ubiegłej nocy do loka* 
lu żydowskiej organizacji rewizjoni* 
stycznej (Rynek 29), skąd skradli apa* 
ra t radiowy, wartości kilkuset zło* 
tych. — Z  samochodu spedycyjnej 
firmy częstochowskiej ,,TranssUnja“ 
— skradziono w  dniu wczorajszym w 
czasie drogi do Lwowa, względnie w 
mieście pewną^ ilość towarów branży 
żelaznej.

682881, zł. 50.— na książeczki nr. nr.: 
021216 628676 635624 641735 645906 650597.

Ogółem padło 517 premij na sumę zł. 
42.950.

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędmośoiowych premiowanych serii V. 
stały wzrost liczby premij w miarę wzra-' 
stania wkładów na książeczce, przy czym 
po otrzymaniu premii książeczki nie tracą 
swej wartości, lecz nadal biorą udział w na. 
stępnych premiowaniach pod warunkiem 
regikłamego opłacania daszych składek.

Premie wylosowane w poprzednim pre­
miowaniu, dotychczas niepodjęt«: zł. 250.— 
nr. 655394.

Zł. 100.— nr. nr.: 602650 625056 628676 
663315 665896.

Zł 50.— nr. nr.: 603297 605645 608814 
612248 612495 624276 651894 632869 63740Ó 
638630 674500.

Dalszy ciąg podamy w jutrzejszym nu­
merze.

ZEBRANIE CZŁONKÓW  OZN
W  dniu 27 lutego br. z okazji 

ILgiej rocznicy powstania O . Z. N . 
odbyło się w  Kole O ZN  Dyrekcji 
LPOL Lwów*Północ we Lwowie ze* 
branie członków oraz sympatyków 
Obozu.

Referaty okolicznościowe wygło­
sili Delegaci Obwodu Lwów»Północ 
pp. Łukasiewicz oraz sen. Semko­
wicz. '

srebrny, nie seski 
lub polarny a  

k e tv , Heim Aska 24

Staraniem Oddziału Kolejowego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
we Lwowie — wygłosił, w  ramach 
wieczorów dyskusyjnych, prof. Ka* 
zimierz Żurawski, b. konsul R. P. 
w Charbinie, dnia 23 lutego br. refe* 
rat pt. „Kolonie a Europa“.

Aktualne to  zagadnienie przedsta* 
wił prelegent w  sposób żywy, na­
świetlając je licznymi przykładami, 
zaczerpniętymi z własnych spostrze* 
żeń i  obserwacyj poczynionych w  cza 
sie licznych podróży po krajach ko­
lonialnych.

Bestialstwo wobec koni 
na budowach

W  licznych wypadkach stwierdzo 
no, że woźnice zatrudnieni przy 
zwózce na budowach domów, znę* 
cają się w  nieludzki sposób nad koń 
mi, które przy kopaniu fundamen­
tów  zmuszane są do wywożenia zie* 
mi i  kamieni po bardzo stromych 
zboczach wykopów . Niesumienni 
woźnice celem zdopingowania koni, 
nie mogących wyciągać ciężkich wo* 
zów  po tak stromych odcinkach fun 
damentów budowy, rozpalają pod 
nimi ogień, zmuszając oszalałe zbó* 
łu zwierzęta w  bestialski sposób do 
wykonania pracy po nad siły. Zie* 
mja i  kamienie z tych wykopów pod 
fundamenty winna być wywożona 
taczkami na miejsce równe, a stam­
tąd dopiero nakładana na wozy. Sta* 
rostwo Grodzkie w  kategoryczny 
sposób ostrzega, że w  każdym w y­
padku podobnego barbarzyństwa za 
stosuje przez swój referat kamo* 
administracyjny najostrzejsze sank­
cje karne, przewidziane w  przepisach 
o  ochronie zwierząt. Za przekroczę* 
nie tego zarządzenia karani będą nie 
tylko woźnice, ale i  kierownicy bu* 
dowy, a ponadto będzie zarządzane 
wstrzymanie, budowy*

K rzyw a  la ta rn ia
w dawnym „Ulu", na OiiolińJkich

(ś) Jakieś 10 lat temu ambicją każ* 
dego podrzędnego warszawskiego ki* 
na była nadprogramowa „rewia". W 
kinach podmiejskich rewie cieszyły się 
olbrzymim powodzeniem. Film „pu* 
szczano1" nad program. Był to okres 
fantastycznych karier „artystycznych" 
Włastów i Ściwiarskich.

N a scenkach tych triumfował 
s k e c z ,  dziwny stwór, jakaś kombi 
nacja farsy i wodewilu, ale strywiali* 
zowana,. wulgarna, cyniczna, obliczo* 
na na ...szerokie masy.

„Gwiazdy" rewii, to były przeważ* 
nie typy z pod ciemnej gwiazdy, w y 
pędki z drugo i  trzeciorzędnych scen, 
tancerki i  „fordanserki", „gerlaski" i 
golaski, gigerlaki i gogusie we fra* 
kach, śpiewające rzewnie, zachrypnij 
tymi z  przepicia głosami, monologują* 
cy pikantne szmoncesy, wygłupiający 
się w nastrojowych „inscenizacjach 
własnego pomysłu".

Nie trzeba jednak zapominać, że w 
Warszawie był to okres „sztajera" i  
„bajadery", kiedy rozbrzmiewała wzra 
szająca pieśń „N a Czerniakowskiej, 
Górnej, na Woli" i  „Czarna Mańka". 
Później wszystko to  jakoś przeminęło, 
jak w „iluzjonie" nieustraszony 
Harry Peel, Jack rfexas i wesoły „Ma* 
ksylinder". O d tamtej pory zmieniło 
się wiele. W  szmoncesach wyspecjali* 
zowały się Hemary, a kinowym scen* 
kom i podscenkom zrobiły zabójczą 
konkurencję małe i Wielkie Rewie w 
centrum Warszawy.

Uwagi te nasuwają się po premierze 
w nowym „literacko*artystycznym“ 
teatrzyku K r z y w a  L a t a r n i a ,  któ 
ry rozgościł się w dawnym „Ulu", na 
Ossolińskich. Jest to we Lwowie dru* 
ga rewia, bo podobną mamy już w 
„Stylowym", gdzie od dwóch miesię* 
cy prowadzi ją wcale niezły aktor, 
Grodnicki, niegdyś dyrektor teatru 
lubelskiego, a później dyrektor tea* 
trów: grodzieńskiego i białostockie­
go.

„Krzywa Latarnia", jeżeli oceniać ja 
według pierwszej premiery, jest wła* 
śnie typową rewią w stylu dawnych, 
podmiejskich, warszawskich, - kino* 
wych. Trudno powiedzieć, co w niej, 
jest literackie, a co artystyczne. Skecze 
Żegoty i Orłowskiego są banalne, tan* 
detne i prostackie. Recytowane wiers 
szydła rażą częstochowskimi rymami, 
a scenki „śpiewno4aneczne‘‘ są naiw* 
nie sentymentalne.

Tytuł programu „Po schodkach'1 
jest równie niezrozumiały, jak  „Krży* 
wa Latarnia". Pomysł „po schodkach" 
powstał napewno stąd, że do teatru 
wchodzi się rzeczywiście po schodach, 
na trzecie piętro. Program nie przed* 
stawia żadnej całości. Skecze są „zmon 
towane" widocznie z różnych progra* 
mów, granych już gdzie indziej. Ale 
jeżeli w  innych, nawet podrzędnych re 
wiach, poważnym punktem programu 
bywają aktualne dialogi i monologi po 
lityczne i społeczne, jak w  swoim cza* 
sie „nieśmiertelna Kasa Chorych" — 
tutaj niema nawet tego.

Organizatorzy tego teatrzyku żarnie 
rzają prawdopodobnie postawić go .na 
poziomie symbolicznej w  tym  wypad* 
ku „latarni"; jaką pokazano w  „insce* 
nizacji nastrojowej pióra Żegoty". — 
Jest to  „knajacka" scena w  nocy pod 
latarnią, że śpiewającym apaszem i de* 
klamującą uliczną dziewczyną, -z re* 
wolwerowym strzałem w  ponurym 
mroku nocy, scena zakończona tań* 
ccm jakiejś polki.

Razem robi to  wrażenie okropnie 
przygnębiajce. Sytuacji nie ratuje nikt 
i nic: ani kierownik artystyczny, ani 
kierownik muzyczny, ani choreogra* 
fia, ani inspicjent efektów świetlnych, 
ani spaźniająca się kurtyna, ani eon* 
ferencier fatalnie naśladujący Jaros* 
syego i  opowiadający brodate „kawa* 
ły‘‘. Prymitywne dekoracje uzupełnia* 
ją to  posępne widowisko.

ZIMNO I GŁÓD PANUJĄ W IZBACH 
BEZROBOTNYCH. WALCZMY Z TĄ 
NIEDOLĄ BLIŹNICH -  SKŁADAJMY 
OFIARY NA F.OMOC ZIMOWĄ.
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Ochrona pracy robotników zaczęła 
się od' ochrony pracy dzieci i młodzie 
ży. Pierwsze ustawy społeczne, wyda® 
ne w początku XIX w. w  Anglii, 
Niemczech i innych państwach obej® 
mowały wyłącznie tylko kategorie 
pracowników najmłodszych.

Myśl społeczna i państwowa szła tu 
zupełnie słusznym torem,

w a ru n k i b o w ie m  p r a ż y  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y , ic h  r o z w ó j  f iz y c z n y  i  
z d r o w ie  s ta n o w ią  w  p ierw szy m  
rzęd z ie  o  ty m , ja k ie g o  pracow ni=  
k a  d o r o s łe g o  p o s ir  S l b ę d z ie  

p a ń stw o .
Czy będzie on zdolny do wydajnej 

i wiele lat trwającej pracy, czy będzie 
'mógł wypełnić swój podstawowy o® 
bowiązek obywatelski — przygoto® 
wać się przez służbę wojskową — do 
obrony granic państwa.

N a takich wytycznych oparta jest i 
polska ustawa o pracy młodocianych 
i kobiet (z 1924 r.), która wprowadza 
ponadto niezmiernie ważny przepis: 
o przymusowych, badaniach Ickar® 
skich młodocianych.

Badania te, zorganizowane od 1929 
r. przez inspekcję pracy i ubezpieczę® 
nia społeczne, odbywają sie zarówno 
przed przyjęciem do pracy lub na po® 
czątku pracy każdego młodocianego, 
jak i, periodycznie, podczas całego o® 
kresu między 15 a 18 rokiem życia.

Jak bardzo są one potrzebne i jak 
wielkie znaczenie dla młodzieży może 
mieć, połączone z nimi, profilaktycz® 
ne leczenie — wykazują to coroczne 
sprawozdania z działalności inspekcji 
pracy. Przedstawiają one, niestety,

n ie w e so ły  o b r a z  sta n u  z d r o w ia  
m ło d z ie ż y  pracującej.

Ciekawe bardzo są również matę® 
riały-, podawane przez lekarzy ubez® 
pieczalni społecznych, przeprowadza® 
jących badania.

Ostatnio właśnie zostały opubliko® 
wane dane z ubezpieczalni warszaw® 
skiej z 6107 badań, przeprowadzo® 
nych na młodocanych chłopcach, 
które

stwierdzają nie tylko zły stan 
zdrowia młodzieży, ale i wpływ 
warunków pracy na jego pogor® 

szenie.
Wyraża się on przede wszystkim w 

tahamowaniu procesów rozwojowych.
L ek arz  k o n sta tu je  b a rd zo  n isk ą  
w artość  s i ł y  f izy c zn ej , ja k  rów® 
n ie ż  z m n ie jsz en ie  s ię  jej p rzy  
bad an iach  p o w tó rn y ch , a  w ię c

przy dłuższym trwaniu pracy za® 
wodowej. l ’e same spostrzeżenia 
odnoszą się do spadku wagi i  za® 
trzymania się wzrostu, które staje 

się coraz częstszym zjawiskiem.
Zmiany organiczne w formie skrzy® 

wienia kręgosłupa wykazało 68,1 proc, 
badanych, przy tym chociaż znaczna 
część chłopców wykazuje skrzywię® 
nie już przy pierwszym badaniu, to 
jednak lekarz stwierdza większą czę® 
stoś'ć skrzywień u  młodzieży dłużej 
pracującej.

Katastrofalnie przedstawia się 
stan zębów: 90 pro?, chłopców 
wykazało mniejszą lub większą

próchnicę.
A  wiemy, jak wielkie znaczenie 

przywiązuje współczesna medycyna 
do zębów, ile stanów chorobowych 
wynika ze złego ich utrzymania.

Zmiany w  szczytach (niekoniecznie 
aa tle gruźliczym) wykazało 18 proc, 
badanych.

najgorszą natomiast pozycję w 
bilansie zdrowotnym młodzieży 
stanowią choroby narządów od® 

dechowych,
które może nie wynikają z bezpo® 
średniego oddziaływania pracy zawo® 
dowej, bezwątpienia jednak są one 
spowodowane zmniejszoną w wyniku 
pracy odpornością organizmów. Sy® 
tuacja pod tym względem pogarsza 
się widocznie, w 1934 r. bowiem 3Q,7 
proc, badanych nie wykazywało żąda­
nych odchyleń od normy ze strony 
narządu oddechowego, a w  1957 r. 
liczba ta spadła o połowę — do 15,2 
proc.

Również niewesołe • dane przedsta® 
wiają sprawozdania z badań młodo® 
cianych, przeprowadzonych na innych 
terenach kraju. Świadczą one wymów® 
nie o

konieczności żywszego zaintereso­
wania się zdrowiem młodzieży 

pracującej
i wzmocnienia akcji lekarsko®profi® 
laktycznej, chwytania chorób w <ch 
stadium początkowym, wczesnego lc® 
czenia młodzieży, a — celem ogólne® 
go wzmocnienia jej sił — wysyłania 
jej masowo na kolonie i obozy wypo® 
czynkowe. J. M.

SIĄCA NALEŻYZ KOŃCEM _____________ _
SPRAWDZIĆ. CZY NIE ZALEGAMY

Z DANINA NA RZECZ POMOCY 
ZIMOWEJ BEZROBOTNYM

Znaczny wzrost popytu na owoce 
i w arzyw a

W  związku z uruchomieniem zakła® 
dów owocowo ® przetwórczych w 
Dwikozach pod Sandomierzem i stale 
rosnącą rozbudową Centralnego O® 
kręgu Przemysłowego, nastąpił bardzo 
znaczny wzrost popytu na owoce i 
warzywa, co’ skłoniło większość mie® 
szkańców wsi, położonych w  nizinie 
nadwiślańskiej, do porzucenia uprą® 
wy zbóż i przejścia na gospodarkę 
bardziej dochodową warzywniczo® 
sadowniczą. W  pobliżu Sandomierza

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. I marca

Dewizy: Belgia 89.57, Berlin 213.07, 
Gdańsk 100.25. Amsterdam 282.27, Kopen- 
haga 111.33, Londyn 24.94, N. lork czek 
531 1/4, kabel 531 1/2, Oslo 125.57 Paryż 
14.11, Praga 18.16, Sztokholm 128-37, Zu» 
rvch 120.80, Mediolan 27.97. Helsinki 11.00, 
Montreal 529 3/4.

Waluty: Belgi belg. 89.57, dolary amer. 
529, doi. kanad. 527 1/2, flor. hol. 282.72, 
franki franc 14.11, fr szwajc. 120.80. funty 
ang 24.94, guld. gd. 10025, kor. duńskie
111.33, kor. liorw. 125.37, * kor. szw. 12S.37, 
liry włoskie 16 60 marki fińskie 1100 mar­
ki niem. srebrne 78.50.

Papiery: 4 i pól wewnętrzna 6800, 3 inw. 
1 cm. 95 00. serie 98.00, 2 em. 95.00. 95 25, 
serie nie not.. 5 konwersyjna 71-50. 5 kole® 
Iowa 69.50 67.50, ost. dr.. 4 konsolidacyjna 
68.50, 68.50, osf. drobne i setki.

Tendencia nieco słabsza.
Akcje: Bank Polski 15400. Cuk:er 43.50,

42.75. 43 25, Węgiel 44*25. 44.75. 44.25. Lil­
pop 95.00. Modrzcjów 21.50. 21.75, 21 50, 
Norblin 104.50. Ostrowiec 81.50. SŁ®racho® 
wice 61.00. 60.00. Zieleniewski 83.50, Ży­
rardów 70.50, 70.25, Haberbusch 70.50, 
77. 00, 71.00.

Tendencja nieco słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKĄ

Londyn., 1. 3. N. Jork 46869, Londyn 
17694, Mediolan 8913. Bruksela 27S5 1/4, 
Zun-ch 2062 1"2. Amsterdam 5S2 15/16. O® 
sio 1990 1/4. Kopenhaga 2240, Sztokholm 
1942 3/8, Berlin 1168 1/2.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 1 3. N. Jork 37.75. l.ondva. 17694.
Paryż. 1. 3. Londyn 176.92. Mediolan

198.75. Belgia 654.75, Zurych 857.62, Amster 
dam 2003 1/2, Berlin 1516.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 1.3. N Jork 440 1/16, Londyn 

2062 1/2, Paryż 1165 1/2, Mediolan. 2515, 
Bruksela 7402 1/2, Amsterdam 23360, Oslo 
10565, Kopenhaga 9210, Sztokholm 10617 
1/2. Praga 1506, Berlin 17650.

GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 574 ton, tend. spokojna, 
żyto 511, tend. spok., jęczmień 416, tend. 
spok., owies 205, tend. spok.

Obrót ogólny 3.455 ton.
Ceny artykułów bez zmian.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Obroty: 4 i  pół proc. Poż. wewnętrzna 

68 i pół.

w £. 0 . P.
powstają nowe, względnie są rozszt 
rżane już istniejące ogrody warzywn 
cze - i sady. Nowe ogrody o dużych 
obszarach powstają również w okoli 
cach. Ostrowca Św ętokrzyskiego, o 
raz pod Zawichostem, które obecn e 
p o  częściowej regulacji Wisły, zabez­
pieczone zostały przed powodzią.

Kredyt na zakładanie 
sadów

Lwowskie Towarzystwo Rolnicze 
przypomina, że celem uzyskania k re­
dytu Państwowego Banku Rolnego 
na zakładanie sadów, podania należ i 
wnosić możliwe jak najprędzej di 
swojej Powiatowej Kasy Oszczędno 
ści przez Okręgowe lowarzystwo Ro 
nicze.

Powiaty: jarosławski, tarnobrzeski, 
koibuszowski, niski, rzeszowski, łań® 
cucki i przeworski mogą korzystać z 
kredytu sadowniczego Centralnej Ka® 
sy Spółek Rolniczych oddziału w 
Sandom-erzu za pośrednictwem swo® 
ich Kas Stefczyka. Kredyt ten udzie® 
lany jest na 5—7 lat. Wszelkie zapy® 
tania w tej sprawie należy kierować 
do swojego Okręgowego Towarzy­
stwa Rolniczego.

Podhalańska przędzalnia 
wełny

Pod przewodnictwem prezesa Izby 
Rolniczej w Krakowie odbyło się ze® 
branie założycielskie podhalańskie, 
przędzalni wełny. Przędzalnia będzie 
spółdzielnią-z o. o., przy czym wezmą 
w niej udział hodowcy owiec, organi. 
zacje rolnicze i przedstawiciele samo® 
rządu terytorialnego. Przędzalnia uru® 
ćhomiona zostanie w Limanowej. Ce® 
lem jej jest zaopatrywanie w przędze 
i włóczkę wełnianą ośrodków chałup® 
niężych tkackich i trykotarskich w 
woj. krakowskim.

Prasa włoska o Polsce 
W  najpoczytniejszym włosk-m dzień 

niku sfer handlowych — mediolań® 
skim „II Sole“ — ukazał się w dn:u 
25 ub.m. artykuł pt. „Rzut oka na po® 
łożenie gospodarcze Polski**, Artykuł, 
utrzymany w nader pochlebnym tonie 
dla dokonanych wysiłków i zamierzeń 
Polski, poaaje niektóre dane staty® 
styczne i kończy się uwagą, że Polska 
bynajmniej n’e należy do krajów „na® 
syconych'* i że udział jej w  dobrach 
światowej gospodarki jest jeszcze 
mały.

M A S O M

JK Ó N !G S M A £kJ

Zapadł zmierzch lutowy, zapalono 
Tampy. N a ławach i na stole, przy któ® 
rym siedział trybunał, leżały czarne 
plamy cienia. N a tle ciemnych obić 
twarze przysięgłych wyglądały jak 
białe, woskowe maski. A  gdy najwyż® 
szy sędzia pochylał się naprzód, aby 
zadać jakieś! pytanie, albo wrzucić ja® 
kąś uwagę, na wyrazistą jego twarz 
padał czerwony odblask świecy, stoją® 
cej na stole. D la wielu osób w tej sali 
rozpraw, jak  na przykład dla sąsiada 
Antoniego, w  tym ponurym otoczeniu 
rozgrywał się i zbliżał do końca rów® 
nie ponury dramat, którego wyniku 
nikt nie mógł przewidzieć. Oczekiwa® 
nie powszechne doszło do zenitu. Py® 
tań  i odpowiedzi słuchano z napię® 
ciem, które tu  i ówdzie dawało sobie 
f°lgę głośnymi okrzykami. Prędzej, 
czy później zapadnie ostateczna decy® 

Czy stanie się to teraz?. Czy to  ja®

leaś niesłychana prowokacja? Czy mo® 
że nastąpi potknięcie się oskarżonego, 
spowodowane zmęczeniem? A  może 
jakiś nowy dowód, którego nie potrą® 
fi odeprzeć, a który oskarżenie scho® 
wało na ostatnią chwilę?

Dla jednego tylko w tej sali drama® 
tyczne zmaganie się pozbawione by® 
ło głębszej treści- Antoni przyszedł 
na rozprawę, wiedząc więcej, niż któ® 
rykolwiek ze słuchaczów. Nie miał 
wątpliwości co do winy Kónigsmar® 
ka. Wszystkie prawe jego uczucia, 
wszystkie tradycje ziemiaństwa, któ® 
rego był członkiem, domagały się wy® 
roku. Antoni nie potrzebował wybie® 
rać między Karolem Janem Kónigs® 
markiem a Tomem Thynnem z L'-n® 
gleat. Oburzała go bezczelność, z jaką' 
ten cudizoziemiec chciał nadużyć 
praw angielskich dla swojej wygody 
i  przyjemności. N ie. nowinien za®

paść wyrok i powinna być wymierzo® 
na kara, nawet gdyby oskarżony był 
pierwszym dostojnikiem całego świa® 
ta chrześcijańskiego.

Tak myślała jedna połowa Anto® 
niego. Druga, znacznie łagodniejsza, 
domagała się łaski w imię całorocznej 
przyjaźni, wspólnoty marzeń i nie® 
uchwytnych wizji, które, po uchylę® 
niu rąbka zasłony ukazały mu świat 
bardziej uroczy niż sobie go wyobra® 
żał w  najśmielszych snach.

Między tymi myślami znalazł się w 
srogiej rozterce, gdy sąsiad jego wy® 
suną! nagle głowę.

— Tak, jak to przewidywałem — 
mruknął raczej do siebie niż do An® 
toniego. Wszystko skrupi się na Po® 
laku.

Antoni był zaskoczony. Usłyszał te 
same niemal słowa od Filipa, a też 
potwierdzał siedzący obok niego star® 
szy człowiek, mający za sobą doświad 
czenie wielu procesów.

W  sali było tak duszno i tak górą® 
co, że prawdę mówiąc, ogarniała go 
senność.

Teraz jednak rozbudził się i oży® 
wił. Sam sir Francis Winnington 
pierwszy podjął atak. Stąnął przed 
ławą, poniżej Antoniego, z twarzą 
zwróconą ku Kónigsmarkowi, który 
trwał na swoim podniesieniu, czujny 
i  uważny. Pochylił sie nieco naprzód, 
ooarłszv sie rekami o balustradę, a

włosy spadały m u na ramiona i na 
szary rękaw jego kabata. Sir Nata 
niel Johnson stał przed trybunałem, 
tłumacząc jak umiał najdokładniej 
wszystkie pytania i odpowiedzi, aby 
je rozumiała ława przysięgłych. Czę® 
sto jednak odpowiedź padała po py> 
taniu tak szybko, i  w słowach tak 
ostrych i odmierzonych, że nie dawała 
się przełożyć wiernie na język obcy 
Szczęściem nikt nie zwracał na niego 
najmniejszej uwagi. Zaledwie tolero® 
wano jego przekłady, jako nudną ko® 
nieczność. Kónigsmark, który . we.- 
dług programu miał mówić po szwedz 
ku, często odpowiadał po angielsku i 
od czasu do czasu, aby się lepiej tłu­
maczyć, rzucał francuskie słowa pod 
adresem cudzoziemców zasiadających 
na ławie przysięgłych.

Sir Francis Winnington był rozgo­
ryczony i roznamiętniony.

— Darowuję panu kapitana Vratza 
— hrabio Kónigsmark. To wierny słm 
ga, gotów mieczem i kłamstwem bro­
nić honoru rodu swoich dobrodzie­
jów. Romantyczna figura.

— T o dzielny człowiek — odpowie, 
dział Kónigsmark.

Człowiek najszlachetniejszy, które, 
go waszmość pan doprowadziłeś jed 
nak do haniebnej śmierci — rzeki si 
Francis gwałtownie..

CC. d. ».)
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INFORMATOR
TANIEGO ZRODta ZAKUPU

Fabryczny skład

wyłącznie u firmy

L  M IITW IJO W S K IE G O
L w ó w ,  C l i o r a ż c z y z n y  S

telefon 240-11. 4073

K O CE, — K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 — łe l. 213-33

G RUŹLICA PŁUC
_ jest nieubłagana i corocznie

oie robiąc różnicy dla płci,BfcfeSS9Bl wieku i stanu pociąga bardzo 
'Wilh wiele ofiar. Przy zwalczaniu

chorób płucnych, bronchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
2608 stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TRIKOLAN-AGE"
lstóry ułatwiatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­
poczucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciała...............=  Do nabycia w aptekach

OBRAZY —  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 

gwarantowane oryginały ....
Ceny n is kie . W aru n k i dogodne.

Włodzimierz STELMACH
Lwów, Słowackiego Ł  Tel. 116-38.

Farby artystyczne. Pastele. 
Pendzle. Płótna malarskie. 
W ielki wybór i najtaniej — u

J a n a  S u d h o ifa
LWÓW

Rynek 38 — Akademicka 8 §

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 5 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S

poleca firma 3817 £1

M A R IA N  M L E K O -
o b e c n ie

Lwów, pl. KAPITULNY 2, tel, 237-72 .

Z  K o ło m y i
WYKOLEJENIE SIĘ WAGO* 

NÓW KOLEJOWYCH PO CIĄ G U  
TOW AROWEGO. Wczoraj w  nocy, 
o godz. 3*ciej wykoleiły się ostatnie 
trzy wagony pociągu towarowego N r. 
9895, zdążającego ze stacji Gody— 
Turka w kierunku Kołomyi. Dzięki 
dziwnemu zbiegowi okoliczności ofiar 
w ludziach nie było.

NAPAD UKRAIŃSKICH WY* 
ROSIKÓW  NA URZĘDNIKÓW . 
W  sprawie zajść w Jasienowie Pol* 
nym, podczas wyświetlania filmów 
naukowych przez Wydział Powiato* 
wy, policja przytrzymała 7*miu Ukra* 
ińców z Jasienowa Polnego pod zarzu 
tem pobicia urzędników. Wydziału 
Powiatowego.

KRONIKA MAŁOPOLSKI PROGRAM
r a d i o w y0  kościół rzym .-kat. w  Siankach

Sianki, znana nadgraniczna stacja 
klimatyczna, od dłuższego czasu od* 
czuwa brak nabożeństw rzym.*kato= 
lickich. Przyjeżdża wprawdzie co trze* 
cią niedzielę ksiądz polski, lecz nie 
zaspokaja to potrzeb religijnych miej* 
scowej ludności i bardzo licznych tu* 
rystów. Szczególnie daje się odczu* 
Wać brak polskich nabożeństw w okre 
sie letnim i  zimowym, kiedy do Sia* 
nek zjażdżają tłumnie turyści i letnia 
cy ze wszystkich stron Polski. Obec* 
nie potrzeba stworzenia parafii rzym* 
skos katolickiej stała się niemal nas 
czelnym zagadnieniem tej letniskowej

Skandaliczny w ybryk  
rozpolitykowanego parocha

W Czernolicy w  lokalu gromadź* 
kiej Komisji wyborczej, Ukraińcy z 
miejscowym księdzem gr.«katol., Mes 
łymukiem na czele, rozpoczęli awans 
turę. Interwencja policji wzywająca 
awanturników d‘o opuszczenia lokalu 
wyborczego pozostała bez skutku. 
Przewodniczący Komisji zmuszony 
był zawiesić w czynnościach Komisję 
i pod osłoną policji udał się do kans 
celarii sołtysa. Ksiądz Melymuk wraz 
z tłumem przepuścił atak na kancelas 
rię sołtysa, wyważając zamknięte 

Z  J i z e s z o w a

Powstanie nowych zakładów
• przemysłowych

elektrycznegoJak się dowiadujemy, w Rzeszowie 
ma powstać w bieżącym roku kilka 
nowych zakładów przemysłowych. 
Narazie jest w projekcie wybudowa* 
nie w  Rzeszowie fabryki narzędzi pre 
cyzyjnych, oraz na większą skalę 
warsztatów samochodowych i wy* 
twórni niektórych części samochodos 
wych.

Poza wymienionymi zakładami prze 
myślowymi, cały szereg mniejszych i 
większych fabryk interesuje się obees 
nie Rzeszowem i należy spodziewać 
się w związku z definitywnym zała* 
twiieniem sprawy dostarczania prądu,

Z  S am bora
Skazanie kobiet 

za działalność w OUN
W  Sądzie Okręgowym w Samborze 

zakończyła się rozprawa przeciwko 
Marii Mencińskiej, Marii Nyżnyk i 
Teofili Jaworskiej, oskarżonym o 
przynależność do O.U.N. Sąd wydal 
wyrok skazujący Marię Nyżnyk i  
Teofilę Jaworską na kary po dwa la* 
ta więzienia, a Mencińską uwolnił od 
winy i kary.
Z  R ad ym n a

Bogactwa naturalne
Niedawno rozpoczęta eksploatacja 

rudy żelaznej w okolicy Radymna 
przyczyniła się d'o wzmożenia ruchu 
przemysłowego i to  na dość wielką 
skalę zakrojonego, dając równocze* 
śnie możność zarobkowania miejsco* 
wej ludności. Obecnie, jak nam dono* 
szą, w Ostrowie obok Radymna przy 
wydobywaniu rudy żelaznej natraf io* 
no na źródła naftowe. Z  właścicielami 
gruntów, na których uczyniono te  od* 
krycia sporządzono notarialną umo» 
wę do eksplotacji nafty.

MELIORACJA ŁĄK. Wydział Po. 
wiato wy w  Jarosławiu przystąpi w 
tym roku do realizowania planu bar* 
dzo dokładnie opracowanego nad 
podniesieniem rolnictwa. Przede 
wszystkim postanowiono na stopie 
wzorowej kultury i racjonalnego wy* 
pasu zaprowadzić standartowe pa* 
stwiska w  Radymnie i w Tuczem* 
pach, oraz podjęto poważne dzieło 
osuszenia rowami otwartymi około 
500 ha łąk  włościańskich w Majdanie 
Sieniawskim i 5 ha łąk gminnych w 
Radymnie. Roboty te ziemne rozpocz* 
ną się z wiosną przy wydatne*, porno* 
cy kredytowej P.B.R.

miejscowości. Istnieją już realne pod'* 
stawy do kreowania w  Siankach ta* 
kiej placówki. Przy kościele są dwa 
morgi ziemi, a właściciel ziemski w 
Siankach p.Ant. Czarnck ofiarował na 
potrzeby przyszłego kościoła 25 mors 
gów. Budowę plebanii rozwiąże ini* 
cjatywa i energia miejscowych czyn* 
ników i znajdą sie na to  środki mates 
rialne. Mieszkańcy Sianek liczą, że 
władze kościelne ustosunkują się przy 
chylnie do ich postulatu. Z  tą chwilą 
powstała by na terenie powiatu tur* 
czańskiego czwarta parafia rzymsko* 
katolicka.

drzwi. Policja zmuszona była po* 
wstrzymać dalszy pęd tłumu.

N a miejsce awantury przyjechał p. 
wicestarosta wraz, z komendantem 
Pow. Policji. Po przesłuchaniu ks. 
Melymuka jako prowodyra powyżs 
szego zajścia, p. prokurator zatządził 
aresztowanie księdza Melymuka, oraz 
najagresywniejszych członków awans 
tury, między którymi znaleźli się pods 
sołtys i podwójci gminy.

Nad aresztowanymi został ?awieszo 
ny areszt śledczy.

z Moście do Rzeszowa, 
że rok bieżący przyniesie Rzeszowo* 
wi dalsze ożywienie.

NOW Y WICEPREZES SĄDU O-- 
KRĘGOWEGO. Dotychczasowy wis 
ceprezes Sądu Okręgowego w Rzeszo* 
wie Bronisław Eustachewicz został 
przeniesiony na emeryturę. Wicepreze 
sem Sądu Okręgowego mianowany 
został Wincenty Ledochowski, dotych 
czasowy sędzia okręgowy w  Krako* 
wie. Nowomianowany wiceprezes 
przybył już do Rzeszowa i objął urzę* 
dowanie. sj

Z D ro h o b yc za
MIESIĘCZNE ZEBRANIE 

CZŁONKÓW ZW IĄZKU MŁODEJ 
POLSKI. W  dniu 26 lutego br. w  lo* 
kału OJZ.N. odbyło się z kolei dru* 
gie miesięczne zebranie członków Z. 
M. P.

Przy wypełnionej sali po brzegi, 
kier, powiatu, kol. Szul przedstawił 
przebieg zjazdu Służby Młodych O. 
Z. N . we Lwowie, podkreślając, że 
ilość delegatów z Wschodniej Mało* 
polski była najliczniej reprezentowa* 
na z Zagłębia Naftowego.

Po sprawozdaniu kol'. Szula, a na* 
stępnie po zapoznaniu nowych człon* 
ków z ideologią Z.M.P., oraz kierun* 
kiem najbliższych prao w  terenie, — 
został wygłoszony ciekawy referat j 
przez kol. T. Chmurę, pt. „Kwestia 
żydowska w  Polsce".

Po referacie rozwinęła się bardzo 
ożywiona dyskusja, w  której zabiera* 
li glos m. i. kol. Stefanowski, Stumpf 
i Iwanicki.

NOW E WŁADZE ZW IĄZKU 
LEGIONISTÓW  W DROHOBY* 
C ZU  zostały wybrane na ostatnim 
walnym zgromadzeniu w  nast. skła* 
dziej prezes St. Topór Balicki, wice* 
prezes dr M. Kwaśniewski, sekretarz 
J. Skupiński, skarbnik St. Vincenz, 
oraz pp. J. Opitz, K. Schaeffer, J. Ma* 
rek, R. Zajer, L. Medoń i  1. Dąbrów* 
ski. Delegatem na zjazd został wybra* 
ny Ks. Buczkowski. Powzięto między 
innymi uchwałę o obowiązku otoczę* 
nia opieką Związek dalszych szkół w 
powiecie, a to w  Monasterze Liszn’ań 
skim i  Słońsku.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWA

CZWARTEK. 2 MARCA 
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7jOO

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.0C 
Audycja dla szkół. — 8.00 Lw. Muzyka 
popularna z płyt. — 8.10 Lw. Wiadomości 
poranne. — 11.00 Poranek muzyczny dla
szkół. — 11.25 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Audycja południowa. — 
14.00 Lw. Koncert życzeń. — 14.45 Lw. 
Wiad. gospod. — 1450 Giełda lwowska. 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 Poga* 
danka dla młodzieży. — 15.15 „Pani Nełly 
urządza brydża" — dialog w oprać. St. Go- 
ryńskiej. — 15.30 Lw. Muzyka obiadowi 
orkiestry pod dyr. T. Seredyńskiego. — 
16.00 Dziennik popołudn. — 16.05 Wiad. 
gosp. — 16.20 Audycja dla młodzieży lic.
— 16.40 Ravel - Milhaud. — 17.20 „Wyna* 
lazcy i wynalazki" — inż. F . Moskalik. <—
17.30 Recital organowy A. Kozłowskiego.
— 18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i  pro­
wincji. — 18.05 Lw. Audycja dla wsi: Po< 
gadanka, Chwilka spółdzielcza, Muzyka z 
płyt. — 18.30 „Muzyka lekka i  poważna"
— prof. Br. Rutkowski. — 19.00 filmów 
i rewii" — koncert rozrywkowy. — 20.40 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad, 
sport.. Nasz program na jutro. — 21.00 
„Kolumb" — w  oprać, prof, St. Essmanow- 
skiego. — 21.40 Lw. Muzyka z  p ły t *— 
22.00 „Hej ty Wisło" — suita Rudnickiego 
pod dyr. G. Fitelberga. — 22.30 Lw. Wiad. 
sport, lokalne. — 22.35 Lw. Recital fort. T. 
Majerskiego. — 22.55 Lw. Audycja infor­
macyjna. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.00 Sztokholm. „Złoto Renu" — Wagi

nera.
20.10 Kopenhaga. Koncert symfoniczny 

Sol. Shura Cherkassky (fort.).
22.00 Bruksela flam. Koncert orkiestrowy.
23.10 Bruksela franc. Koncert nocny.
2325 Londyn Reg. Muzyka tan. w wyk,

zesp. Jacka Hyltona.
PIĄTEK, 3 MARCA 

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poronna. — 7XK
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. „Godzina 
gospodyni": Pogadanka insp. J. Wierzbi­
ckiej, Porady. Wiadomości, Płyty. —- U jOO 
Audycja dla szkół. — 1125 Płyty. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja po­
łudniowa. — 14.00 Lw. „Gazetka informa­
cyjna" w jęz. ukr. — red. M. Kowalewski. 
—• 14.10 Lw. Muzyka ukraińska z płyt. —
14.30 Lw. „Dusze na Paradyzie" — z po­
wieści Makuszyńskiego. — 14.45 Lw. Wiad. 
gosp. — 1450 Giełda lwowska. — 14.55 Lw. 
Program na jutro. — 15.00 Lw. „Zagadka 
historyczna dla mlodfeicży w  oprać. S. Przy­
bylskiego. — 1520 Poradnik sport. — 15.30 
Muzyka obiadowa. — 16.00 Dziennik popol
— 16.08 Wiad. gosp. — 1620 Lw. Rozmow. 
z chorymi: „Ogród Oliwny" — w oprać, 
ks. kap. Rękasa. — 16.35 Utwory fletowe
— 16.50 „Dzieje elektryczności a a  tle roz­
woju nauk" — prof. W. Wilkosz. — 17.05 
Pieśni wielkopostne. — 17.45 Lw. Wiad. 
bieżące 7 miasta i  prowincji. — 1750 Lw 
Koncert kameralny: I. Lipczyńska, E. To- 
wamicki, J. Passe jpal, B. Kamer, Wł. Łysa* 
kowski. — 18.30 „Poezja wieku złotego" -< 
w oprać. J. Krzyżanowskiego, prof. UJP. — 
1850 Lw. „Jeden obiad" — audycja Pomo­
cy Zimowej. — 19.10 Lw. Muzyka rozryw* 
kowa z płyt. — 19.30 Muzyka polska i  
szwedzka. Aud. wymienna do Szwecji. —
20.10 Lw. Muzyka lekka z płyt. — 20.J6 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. 
sport., Nasz program na jutro. — 21ÓO Rec. 
śpiew. M. Saleckiego. — 21.15 Koncert 
sytaf. z Pilh, Warcz. — 2250 „Publicystyka 
a literatura" — J, E. Skiwski. — 22.45 Pły­
ty. — 22.55 Lw. Audycja infommacyjna. — 
23.00 Dziennik wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZA G R A N IC ZN E
19.30 Sztokholm. Program rozrywkowy. 
20.00 Budapeszt. „Trubadur" — Verdiego.
20.10 Sztutgarf. „Don Juan." — Mozarta.
20.10 Wrocław. .Madame Butterfly"- —

Pucciniego.
21.00 Florencja. „Lodoletta" — Mascag- 

niego.
21.30 Parts PTT. Koncert 
22.15 Strasburg.

Z J a r o s ła w ia
PRZYMUSOWY W YKUP WIEL­

KICH WŁASNOŚCI. Rozporządzer 
niem Rady Ministrów z dnia 10 lute­
go br., o ustaleniu na rok  1939 wyka* 
zu imiennego nieruchomości podlega* 
jących przymusowemu wykupowi w 
pow. jarosławskim d'o przymusowego 
wykupu przeznaczono; 90 ha z nieru­
chomości Dobkowice i  Rokietnica 
stanowiących własność Arcsina Jana, 
185 ha z nieruchomości Miękisz Stary 
i Tuchla, stanowiących własność He* 
leny Małaczowskiej, 145 ha z nieru* 
chomości Munina, Pawłośiów, stano* 
wiących własność Elżbiety hr. Sie* 
mieńskiej.
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O G Ł O S Z E N I A
Wysyłamy kolekcję prikek
no w ośc i w iosennych w  jed w a b ia ch , w ełnach na  płaszcze, kos tiu m y , 
sukn ie  i  t .  d . Materiałów męskich na jlepszych b ie lsk ich  i o ryg in a ln ych  
a n g ie lsk ich . —  —  (P ro s im y  o  d o k ład ne  o k re ś le n ie  zapotrzebow an ia ).

D O M  M O D Y
2aj2 L w ó w ,  H o t e l  E u r o p e j s k i

CZTERY POKOJE 
z. kuchnią, łazienką, przed­
pokojem, itd., zupełnie od­
nowione. Złemiałkowskiego 
6, I. p. do wynajęcia. 11456

Wolne posady
GŁÓWNA •

KSIĘGARNIA WOJSKOWA 
?rzyjmie do propadandowej 
rozsprzedaży rzeźb prof. 
Kuny Wodzów Polski i in­
nych wydawnictw GKW, 
zdolnych zastępców. Pożą­
dani zastępcy pracujący w 
innych firmach i emeryci, 
□la Tarnopola i Stanisławo­
wa poszukiwany poważny 
rastępca z siedzibą tamże. 
Zgłoszenia: Kier. VI. Okr. 
GKW. Helena Skoczylasowa, 
Lwów, Kopcowa 2. 11459

Sprzedaż

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
ogłasza

przetarg publiczny nieograniczony
na wykonanie robót budowlanych, budowy 

domu PKO w Stalowej Woli k/Niska.
Formularze przetargowe w cenie zl 5 '— można nabyć 

w godzinach urzędowych w Wydziale Budowlanym PKO 
w Warszawie przy ul. S-to Krzyskiej S5, oraz w Dyrekcji 
Oddziału PKO: we Lwowie przy u l. 3-go Maja nr. 9 
i w Katowicach przy ul. Szopena nr. 1.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 III. 1939 r. o godzinie 
12-tej w Wydziale Budowlanym PKO w Warszawie przy 
ul. S-to Krzyskiej 35. Wadium ofertowe wynosi zl 3.000.

Oferty należy składać w Wydziale Budowlanym PKO 
w Warszawie, adres j. w. 4169

WYNAJMĘ
pokój frontowy z użyciem 
kuchni lub bez. Wiado­
mość: Sapiehy 83, II. p., 
12 A. 11451

PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój umeblowany, użycie 
łazienki, niekrębujący. Gro­
chowska 18. 11458

UMEBLOWANY 
jasny pokój z osobnym wej­
ściem do wynajęcia od 1. 
III. ul. Anczewskich jeden, 
m. 10. 11455

JEDEN
lub 2 pokoje umeblowane, 
komfort, do wynajęcia. — 
Nabielaka 53 B. 11454

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, kuchnia, przed­
pokój, 2 balkonami, ulica 
Jasna 27. 11452

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10

groszy.

KOMODĘ M AŁĄ! 
sprzedamU! — Zgłoszenia: 
„Dom Uniwersalny" Drze- 
wińskiego; Rynek! dziewią­
ty!!! 11460

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Z  KLATKI
elegancko urządzony pokój 
z użyciem łazienki, telefon 
113-41 do wynajęcia. Leśna 
10. 11450

WSZYSTKIE KSIĘŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów. 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056 i

SPRZEDAM
sypialnię orzechową używa­
ną, Biedermayer, 500 zl. —  
Mickiewicza 26, m. 1. 11403

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

DYWAN SMYRNEŃSKI 
piękny, okazyjnie sprzedam. 
Plac M ariacki 9, 11/4. 11403

A K W IZ Y T O R Z Y
do sprzedaży „Spisu Branżowego m . Lw ow a" zgłoszą 
się z referencjami i dokumentami w biurze Reklamy 
Pocztowe], Słowackiego 4, codziennie o 8 30 rano. 4172

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane

gsSIlsSSyE kupuje, mienia

1 1’ H A M A K
Piłsudskie o 21, l.p. 3320

NOŻE DO GOLENIA: 
Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b’. b.. Swing 
Toledo — Mydła i  kremy 
do golenia, ałuny i  wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Perfu­
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
teł. 108-60.___________ 4039

MOTOR
„Dełtz" 20 K. M. w do­
brym stanie na ruchu — 
zaraz do sprzedania. —■ 
Wtsłowice młyn, p. Rudki.

MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLI! 

Zanim kupisz mcłle — 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, 
suszarnię i tapiceanię — 
która posiada stale na skła­
dzie: sypialnie, jadalnie, sa» 
lony, gabinety, tapczany i 
urządzenia kuchenne we­
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w  budynku Wy- 
stawy Maszyn, — Kredyt 
dwuletnil 4121

L O R N E T K I
T E A T R A L N E

poleca firm a 2965
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
te l. 234-24. P.K. 0 . 511.406

Czytajcie
„Dziennik Polski1*

Mieszkania
W tej rubryce zamie«zczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

4—POKOJOWE 
komfortowe, słoneczne mie­
szkanie, ogiród, pod Wy­
sokim Zanikiem — do wy­
najęcia. Telef. 21858. 11457

POKOJ
kawalerski, słoneczny, zaci­
szny. do wynajęcia. Kurko­
wa 14. m. 11. 11375

W zmianka o przetargu
Z arząd M ie js k i w e  L w o w ie  ro zp isu je  prze targ 

na  dostaw ę pap ie ru , p rzyb o ró w  kancela ry jnych 
’ te chn icznych.

B liższe szczegóły w  N r. 5  D z ie n n ika  Rozporzą­
dzeń G m in y  z  dn ia  1 m arca 1939 ro k u . 4171

PIĘKNY
pokój umeblowany, dwa po- • 
ko ję  biurowe. Plac Bernar­
dyński 14. 11462

PRZYJMĘ
Pana na mieszkanie, utrzy­
maniem. — Traugutta 9 a, 
mieszkanie 1. 11446

Izba Przemysłowo - Handlowa
odda z wolnej ręki w  dzierżawę 

RESTAURACJE na terenie Targów Wschodnich 
na czas od 1-go kwietnia do 31-go października 1939 r.

Bliższe warunki są do przejrzenia w Biurze Targów 
Wschodnich, Lwów, Bourlarda 5, I. p

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 15-go marca b. r. 
o  godzinie 12-tej w sali sekcyjnej izby Przemysłowo- 
Handlowej. 11018

Posad poszukują
Ogłoszenia w tej rubryce za- 
mieszczamy^ po 3 grosze za

POSZUKUJĘ
miejsca jako pokojowa, do 
obsługi gości lub tp. — ew. 
na sezon. Dobre polecenia. 
Listy do Adrain. pod „Po­
lecenia". 11442

N a u k a ]

TAŃCÓW
kurs rozpoczynam czwartego 
marca. Wieczysty, Koperni­
ka szesnaście, telef. 110-32.

11447

A N T E N Y ;
wykonuje

W A R R A D I 0 o n a  F . P r u z i ń s k i  en m
Lwów, ul. Janowska 37, iel. 230-33

DOM. SZTUKI Lwów, ul. Fredry i
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  — S P R Z E D A Ż  .— Z A M I A N A

INSTALACJE ELEKTRYCZNE siły, światła, ciepła, 
sygnalizacji, radia itp. oraz skład artykułów elektrycznych

Lwów, Łyczakowska 4, tel. 118-55 
Stale pogotowie napraw. 4130

Miejskie Zakłady Elektryczne 
M. 1012/939/BZ,

R ó ż n e  |
UBRANIOZMIAN

zamienia starą garderobą 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25. 
____________________ 11439

kolejowe, woj­
skowe, gminne, 
lnstytucyj kom­
pletują w N o ­
w y m  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało­
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy, 
cenniki na żądanie. 3933 

iUSZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2501

TADZIU
dlaczego nie jesz zupy? 
Ja nie będę jad ł taką czar­
ną alpakową łyżką, — tylko 
posrebrzoną przez „Galwa- 
noplater", — Kopernika 14.

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

SKUPUJEMY: 
Używane Meble 1 Dywany! 
Kilimyl Obrazyl Porcelanę! 
Kryształy! Bronzyl Anty­
ki! 11 Radio I Patefonyl Gar­
derobę! Książki! Maszyny 
do pisania; szycia! Lornet­
ki! itp. Zgłoszenia przyjmu­
je: — „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiego! — Rynek! 
dziewiąty!!! Telef.: 285-48.

11449

Lwów, dnia 20 lutego 1939 r.

O g ło s z e n ie  p rze ta rg u
Miąjskie Zakłady Elektryczne we Lwowie 

ogłaszają przetarg publiczny, nieograniczo­
ny, na wykonanie robót murarskich, beto­
nowych i żelbetonowych w Elektrowni na 
Persettkówce.

Warunki przetargowe i techniczne oraz 
plany są do przejrzenia w Dyrekcji M. Z. E., 
ul. Pełczyńska L 55, II. p., drzwi nr. 206, 
gdzie można otrzymać ślepe kosztorysy co­
dziennie od  8—10-tej w terminie od 1/3 do 
10/3 1939.

Oferty w  zalakowanych kopertach z na­
pisem „Oferta na roboty budowlane" mają

, być składane w Biurze Zakupów M. Z. E., 
■ III. p., drzwi nr. 316 do dnia 18 marca go­

dzina 12.ta, po czym nastąpi ich otwarcie.
Do oferty należy dołączyć kwit na złożo­

ne w kasie M. Z. E. wadium w  wysokości 
3 proc, oferowanej sumy. Zastrzega się do­
wolny wybór oferty, prawo częściowego 
oddania robót lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodów.

Dyrektor M. Z. E.
4171 Inż. Stanisław Kozłowski w. r . /

Refelama p row adzona  niefachow o — to b łądzenie na  
oślep. Ustrzeże Cię od  tego pomoc fachow a, k tórą  zn a jd ziesz  
w  dzia le  ogłoszeniow ym

„ O t i e n n i h a  P o l s h i e i j n ^i
C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń

O głoszenia w  tekśc ie  s Ne pierwszej stronie zl C90. W tekście od 2—5-tej str. zl 0 70. W tekście od 6-teJ do końca działu redakcyjnego zl 0'50. Cała pierwsza strona zł 1.100. 
Cało strona od 2—5-tej zł 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — O głoszenia za  tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zl 0"18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0T8. 
N ek ro lo g i: zl 050 za mm jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0-05, handlowe po zl OTO, dla poszukujących pracy zl0-03, matrym. z!0T5. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o treś e i h and low e], osobiste zl 1*50 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej
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